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?a r o w i e  M że to w e ].
„Parlanu tit ludówy“ w Austryi, pomimo wszy­

stkich swoich wrad, których w nim donarzeć się 
łatwo, a przedewszystkiem pomimo swej krew­
kości, doprowadzającej tak często do starć, ubli­
żających godności Izby, — okazał pewną spraw­
ność w załatwianiu spraw aktualnych. P ierw ­
s z y  b u d ż e t  przez ten pierwszy parlament, 
powołany do życia przez powszechne głosowanie, 
z o s t a ł  w7c z o r a j  u c h w a l o n y .  Parlament 
tedy, w krótkiej stosunkowo sesyi, spełnił naj­
ważniejszą swoją innkcyę konstytucyjną, sko­
rzysta! z najważniejszego swego prawa: uchwa­
lania budżetu.

Przy tej sposobności parlament musi pokazać 
swoją barw-ę polityczną, musi skonstruować ja­
kąś większość, bo uchwaieme budżetu jest ob­
jawem zaufania do rządu, jest wyrazem skonso­
lidowania się pewnych klubów do akcyi polity­
cznej, ujętej w określony program.

Jak przedstawia się ta większość w parła 
mencie austryackim ?

Były dwie ostateczności, wyrażające się w 
dwóch najsilnielszych klubach: socyalno-demo 
kralycznym i chrześcijańsko-społecznym. Jeden, 
lub drugi z tych klubów mógł jedynie dać fir­
mę większości, bo jakąkolwiekby ona była, to 
kluby te, jako liczebnie najsilniejsze, musiałyby 
w niej wybitną odegrać rolę. Otóż polityczną 
sygnaturą obecnego parlamentu jest większość, 
utworzona pod auspieyami związku chrześcijań- 
sko-społecznego. Wielu z tych, co do tej wię­
kszości się przyłączyło, uczyniło to widocznie 
nie dlatego, jakoby podzielali program polity­
czny pp. Luegera i Ebenliocba, a le  p o m i m o  
t e g o ,  że prugramu tego nie podzielają. Jeźli 
bowiem mieli do wyboru kunjunkturę z socyal- 
nymi demokratami ! chrześcijańsko-społecznymi, 
to wrybrali drugich.

P a r l a m e n t  a n s t r y a c k  n i e  c h c i a ł  
i ś ć  p o d  t l a g ą  s o c y a l n e j  d e m o k r a ­
c j i ,  — to wiecej niż pewne; na to zgodziła 
się jego bardzo pokaźna większość, w które) 
znalazły się także stronnictwa szczerze wulno- 
myślne. Czy ta większość jednakże, złożona 
z organizacyj parlamentarnych o wielce roz­
bieżnych kierunkach politycznych, z d o ł a  u-  
f r z y m a '  p r z e z  c z a s  d ł u ż s z y ,  to 
pytanie, na któro w tej cuwili niemożliwą jest 
odpowiedź.

Kitem, który utrzymać ma poszczególne klu­
by w łączności parlamentarnej, będzie udział 
ich w rządzie. R e k o n s t r u k c y a  g a b i n e ­
tu w sesji jesiennej zawyrokuje o dalszych 
losach obecnej większości. Była ona zorganizo­
wana sprytnie, postawiła kwestję większości 
stanowczo; istnieje tylko niebezpieczeństwo, czy 
ona da się czas dłuższy utrzymać, co znowu 
zależeć będzie od tego, czy kluby większości 
potrafią z programów swoich wyłączyć to, co 
je dzieli, a na czas kompromisu podnieść wspól­
ne ich cechy i dążnuści Jednem słowem, za­
wyrokuje o spójności tych stronnictw p i a k t y ­
k a  p a r l a m o n t a r n a ,  sprowadzenie postula­
tów teoretycznych do pewnej miary, dogadza­
jącej wszystkim

Nie wynika stąd jednak, jakoby ta większość, 
tak jak ona się dotąd przedstawiała, obrała so­
bie za dewizę walkę z socyalną demokracyą. 
Chęć walki zdradzała jedynie strona przeciwna, 
a utrudniała jej spełnienie tej wdzięcznej, opo­
zycyjnej misyi ta okoliczność, że większość 
z góry okazała się skłonną i gotową do speł­
nienia najważniejszych, socyalnych postulatów, 
wywieszanych na sztandarze socyalnej demo­
kracji zwłaszcza w zakresie ubezpieczenia klas 
pracujących. Wciągnięcie tego punktu domowy 
tfconowej, a temsamem do programu rządowego, 
odebrało socyalnej demokracyj jeden z jej naj­
silniejszych atutów. Obecnie już nie rozchodzi 
się o rzecz samą, lecz o jakość jej wykonania, 
8 krytyka socyalnej demokracyi zwracać się 
musi więcej do przeszłości, niż sięgać w przy­
szłość, w kierunku postulatów socyalno-ekono- 
micznych, których racyi nikt nie zaprzecza.

Pomimo wszelkich pozorów zajadłości, nie 
przybrały też starcia socjalnych demokratów 
z większością takich rozmiarów, aby pożycie 
parlamentarne stało się niemożliwem. Najlep­
szym tego dowodem było uchwalenie budżetu.

Walki opozycji zwracały się tym razem głów­
nie przeciw Kołu polskiemu, a raczej przeciw 
rządowi krajowemu w Galicji. Socyaliści gali­
cyjscy i Rusini znaleźli się tutaj w tej samej 
konjunkturze, co podczas wyborów Klub lu­
dowców polskich zajął wprawdzie podczas roz­
praw budżetowych, stanowisko wybitnie opozy­
cyjne, lecz w wńelu innych sprawach szedł sa 
modzielnie, nie wyciągając ręki do szukania 
konjunktur, —  ani na prawo, ani na lewo.

Szereg ataków ruskich podczas budżetu za 
mknął wczoraj pos. T r y l o w s k i .  Czy znalazł 
licznych słuchaczów, nie wiemy w tej chwili, 
ale pozwolimy sobie wątpić, czy wypełnienie 
całej mowy, i to budżetowej, s w o j ą  o s o b i ­
s t ą  s p r a w ą —  nie wchodzimy wr to, słuszną, 
czy nie. —  mogło nie wywołać niesmaku i znu­
dzenia. Bo dr Trylowski mógł być skrzywdzony 
przez sądy, ale me wynika stąd, aby tylko on 
sam mógł być sprawiedliwym i bezstronnym sę­
dzią,,. dla siebie samego. Argumenta zaś jego 
nm mogły także nikogo przekonać, Bc gubić 
się rusliemn posłowi w przypuszczeniach, co 
.nteligentny Rusin mógł powiedzieć, a czego zc 
względu na swój stopień wykształcenia powie­
dzieć nie mógł, sprowadza tego rodzaju rozumo­
wanie ,-„ad sbsnrdum" już choćby n. p. wobec 
mowy redatoia, posła B u d z y n o w s k i e g o ,  
który publicznie, z trybuny parlamentarnej, gro- 
ził Polakom u t o p i e n i e m  w S a n i e  i w i e ­
s z a n i e m  na  g a ł ę z i a c h .

Posłowie ruscy muszą wobec tego ograniczyć 
cię w swoich samoobronach do konkretnych 
faktów, do tego, co mówili, lub zrobili, nie gu­
biąc się w przypuszczeniach, co zrobić, lub po­
wiedzieć mogli. Pokazuje się niestety, że w 
święcie niemożliwości zajmują posłowie ruscy 
pryncypalne miejsce.

„Mla sićftie1*.
Niejednokrotnie już apelowaliśmy do kupców 

naszych, aby, ze względu na wrogie stanowi­
sko Niemców wobec nas/ego narodu, starali się 
towary sprowadzać z kraju, względnie z dwóch 
innych zaborów polskich, z Królestwa Polskiego 
i z Księstwa Poznańskiego, gdzie istnieje roz­
winięty przemysł polski. Obecnie, gdy sąd pru­
ski przystąpić ma do przymusowego wywłaszcze­
nia ziemi z rąk polskich, przypomnienie tego 
obowiązku, ciążącego na kupcach polskich, jest 
chyba uietylko na czasie, alę jest wprost kwe- 
styą piekącą.

A  zajmują się nią także rouacy ńasi za kor­
donem, jak świadczy o tera zamieszczony w 
„Gońcu" warszawskim artykuł wstępny p. t 
„Dla siebie11. Z artykułu tego przytaczamy zwrot 
następujący:

„O rynku wymiennym między Królestw om a G a- 
1 i c y ą pisano wielokrotnie. Pamiętamy wszyscy 
polemikę między ludźmi dobrej woli, a tymi, któ­
rych sprawy polskie nie tak bardzo obchodzą. Na­
woływanie pewnego odłamu prasy naszej nie prze­
brzmiało bez echa. Kilka fabryk warszawskich spró­
bowało szczęścia na rynkach l w o w s k i m  i k r a ­
k o w s k i m  n i e  b e z  p o w o d z e n i a .  —  Jedno 
z większych biur technicznych otrzymało dużą ro­
botę w jednej miejscowości galicyjskiej, kuracyjnej. 
Również i Galicyanie przybyli do nas z ofertami, 
k t ó r e  p r z y j ę t e  z o s t a ł y .  Wszystko to razem 
nie jest wiele. Zrobiono jednak rzecz najtrudniej­
szą: p o c z ą t e k .  Obecnie należy od czasu do czasu 
p r z y p o m i n a ć  o tej robocie, nie przerywać jej, 
posuwać ją należycie.

„Podoonie, acz w mniejszym stopniu, rzecz się 
ma z Poznańskim. Aczkolwiek do Wielkopolski eks­
portujemy tylko, z chwilą jednak, kiedy powstanie 
przemysł polski nad W aitą i Cybiną, a to wcze­
śniej czy później nastąpić musi, i tu będą miały 
miejsce obopólne wymienne stosunki

„Nim to jednak nastąpi, nim stosunki handlowe

pomiędzy wszystkiemi drlelnieami zacieśnią się bar­
dziej —  warto zwrócić nwagę na s t o s u n k i  f i ­
n a n s o w e .  Na rynkach galicyjskim i wielkopol­
skim pieniądz jest daleko tańszy, niż u nas. Czyby 
w tym kierunku nie można przedsięwziąć o d p o ­
w i e d n i e j  a k c y i  i stworzyć pewnej organizacja, 
kfórabv różnicą stopy jffrocentowej pozwoliła się 
dzielić i zysk utrzymywać w swoich rękach? Pow­
tarzamy sprawa warta lacliodu. Należy wzbudzić 
do siebie wiarę i rzecz tak urządzić, ażeby usunąć 
od czynności osobniki nie wzbudzające zaufania, 
ażeby nie narażać na szwank strony dającej, czyli 
pożyczającej. Myśmy, jako ci, którzy będą pożyczać, 
powinni zwracać się z propozycyami zapełnie pew 
nenii, solidnemi. Ewentualni wierzyciele nasi nie­
chaj okażą w tym względzie cokolwiek zaufania. 
Ruszta sama się złoży Tembai dziej, że i w tym 
kierunku widnieją pewne zaczątki. O ile wiemy, 
galicyjski Bank dia handlu i przemysłu- pracuje 
z Królestwom i pracują w większości wypadków 
bez Korzyś i Poza operacjami kredytowymi pójdą 
z czasem i realizacyjne JYówczas z m n i e j s z ą  
s i ę  d o c h o d y  N i e m c ó w ,  a co najważniejsze, 
że i my w razach paniki nie będziemy pukali do 
skarbów berlińskich, aby nasz doDyteK do spokoj­
nych czasów przechov. yw ah. Niemiłe dla dobrego 
Polaka ogłoszenia o przyjmowaniu wkładów przez 
banki niemieckie znikną ze szpalt pism polskich. 
IV r ó g t r a k t o w a n y  b ę d z i e  t ak ,  j a k  t r a k ­
t o w a n y  b y ć  p o w i n i e n . . .  11

Wezwanie to poiecamj uwadze naszego świa­
ta handlowego i przemysłowego.

3nk te (jyslcsi.
(Koresp. „N. Reiormy1*.)

Wiedeń, 21 lipea.
Z rozpraw w Kule -polskiem dowiedzieliśmy 

się o panującym w kraju b r a k u  g e o m e ­
t r ó w ,  dzięki czemu okazała się potrzeba spro­
wadzenia fachowych sił pomiarowych z zagra­
nicy. Okoliczność ta wpływa niekorzystnie na 
sanacyę ksiąg gruntowych w Galicyi, które 
znajdują się w tak opłakanym stanie, że mini­
sterstwo sprawiedliwości wiuzialo się spowodo- 
wanera w ubiegłej sesyi przedłożyć ustawę o 
sprostowaniu ksiąg grantowych w Galicyi i na 
Bukowinie; kU«» UA Aie - referacie posła Win­
centego J a b ł o ń s k i e g o  uchwaloną i dnia 
11 grudnia 1006 ogłoszoną została. Z tym też 
dniem ustawa weszła w życie, ale przy jej 
przeprowadzeniu okazały się trmłności, o któ­
rych wcale nic mjślano i których nie przypu­
szczano. Pokazało się bowiem, że w kraju nie­
ma geometrów w takiej ilości, jaka jest teraz 
potrzebną.

Ministerstwo sprawiedliwości wypracowało 
już szczegółowe rozporządzenia wykonawcze, 
które rozesłało w tych dniach do sądów wyż­
szych w K r a k o w i e  i L w o w i e  do zaoiiinio- 
waiiia -i po przeprowadzeniu rokowań z minister­
stwem skarbu wyznaczono na cele sanacji ksiąg 
gruntowych w Galicyi i na Bukowinie kredyty 
dodatkowe, mianowicie na rok 1907 kwotę 
123.000 kor,, a na rok 1908 —  373.000 kor., 
ale ze względu na trudności techniczne, mini­
sterstwo postanowiło, zgodnie z wnioskiem są­
dów krajowych, w pierwszym roku wyznaczyć 
tylko ograniczoną ilość t. zw. „komisarzy lo­
kalnych". Władze chcą poczynić w pierwszym 
roku doświadczenia i zebrawszy daty na ich 
podstawie dopiero ustalić należyty sposób wdro­
żenia całej akcyi w przyszłości na większą 
skalę. W międzyczasie spodziewają się też przy­
rostu krajuwjrch sił fachowych na podstawie 
zarządzeń, poczynionych już przez ministra fi­
nansów i mających jeszcze nastąpić z powodu 
akcyi parlamentarnej, podjętej przez posła 
S t w i e r t n i ę i referenta ustawy posła J a 
b ł o ń s k i e g o .

Nowa ustawa przewiduje dla Galicyi 30 ko- 
misyj, a 4 dla Bukowiny, które w jesieni roz­
poczną swoją działalność. Z komisyi tych przy­
pada na G a l i c j ę  z a c h o d n i ą  10, a na Ga­
lic ję  w s c h o d n i ą  20; w pierwszym roku zaś

zostaną one tylko przy tych sądach ustanowio­
ne, których operaty katastralne w mniej opła­
kanym znajdują się stanie (Koszt jednej komi­
syi obliczono na mniej więcej 11.000 kuron 
rocznie.) Komisarzami sądowymi będą ustano­
wieni sekretarze i aajunkci, a na ich miejsce 
zamianowani zostaną urzędnicy w tej samej 
randze „ e x t r a  s t a t a r a 11.

Na dwóch komisarzów przypada jeden geo­
metra, wobec czego ckazała się potrzeba za­
mianowania n o w y c h  17 g e o m e t r ó w  d l a  
G a l i c y i  i B u k o w i n y ,  których w k r a j u  
m e  b y ł o  i ministerstwo musiało za zgodą 
rządu krajowego w Galicyi i na Bukowinie, 
s p r o w a d z i ć  17 g e o m e t r ó w  z C z e c h  i 
M o r a  w.

Fakt ten zwrócić powinien uwagę wszystkich 
sfer interesowanych. Akcya sanacji naszych 
ksiąg gruntowych, rozłożoną została na lat 20 
i jeśliby z powodu braku krajowych sił pomia 
rowych sprawa tak ważna dla kraju miała do­
znać nowej zwłoki, to me dziwimy się, że s,ę 
zgodzono na „malum necesarium11, jakie przed' 
stawia sprowadzenie obcych urzędników dla 
Galicyi. Tego rodzaju wyjątkowe zarządzenia 
nie powinny się jednakże powtarzać i rzeczą 
sfer decydujących będzie usunąć przyczyny te­
go nadzwyczajnego braun sił fachowych w ga­
licyjskiej służbie ewidencji katastru. Panują 
bowiem w tym dziale stosunki wprost opłaka­
ne. co ilustruje fakt następujący: Na 136 urzę­
dów jest we wszystkich rangach tylko 122 
geometrów, a k r a j o w a  d y r e k c j a  s k a r b u  
z m u s z o n ą  j e s t  z p o w o d u  b r a k u  s i ł  fa- 
c h o w y c h  d o m a g a ć  s i ę  u m i n i s t e r ­
s t w a  s k a r b u ,  a b y  t w o r z e n i e  n o w y c h  
o k r ę g ó w  p o m i a r o m  y c h  z o s t a ł o  w strzy- 
m a n e.

W  bieżącym roku miano np. utworzyć okręgi 
pomiarowe w S i e n i a w i e ,  B e ł z i e ,  R a d z i e -  
c h o w i e ,  G r z y m a ł o w i e ,  Za b i o t o  w i e  i 
M i e l n i c y ,  ale z powodu braku geometrów 
okazało się to niemożliwem. Obecnie istnieje 
w Galicyi 136 urzędów pomiarowycn, a władze 
centralne z g o d z i ł y  s i ę  na utworzenie 23 n o ­
w y c h  u r z ę d ó w ,  które istnieją jednak t y l ­
ko  na p a p i e r z e .  Za dalszą ilustracyę sluźyć 
może fakt, że w 20 urzędach ewidencyjnych 
musiano ustanowić kierownikami samoistnymi —  
elewrów. *•-— — — ' ■

Minister skarbu dr Korytowski znając te sto­
sunki z czasów swej działalności przy dyrekcji 
skarbowej we Lwowie, zarządził, celem zapo­
bieżenia brakowa geometrów, aby od 1 listopada 
1906 wszyscy nowowstępujący de służby ewi­
dencyjnej otrzymywali zaiaz adjuta z tem nad­
mienieniem, źe te adjuta dawać należy bez prze­
rwy tak długo, aż będzie dostateczna ilość u- 
rzędników w tej djkesteryi. Nadto utworzył dr 
Korytowski dia słuchaczów1 kursu geodetyczne- 
go ria politechnice lwowskiej 12 stypendyów po 
1000 kor. rocznie z obowiązkiem pozostania w 
służbie rządowej przez 10 lat po ukończeniu 
studyów1. W  bież. roku zgłosiła się też już zna­
czniejsza liczba ukończonych słuchaczów kursu 
geodetyeznego (13) do służby rządowej, ale wo­
bec istniejącego wielkiego braku i potrzeby spro­
wadzenia aż obcych sił do k^aju, zarządzenia 
te nie są dostateczna i koniecznem jest także 
usunięcie n i e k o r z y s t n y c h  s t o s n k ó w  a- 
w a n s u ,  które są przyczyną, że młodzież nie 
garnie się do tej gałęzi służby rządowej.

W interpelacyi, wmiesionej z upoważnienia 
Koła polskiego do rządu, posłowie Stwdertnia, 
Jahioński i tow. wskazują na to, że w obecny ch 
warunkach elew musi czekać 3— 5 lat nim uzy­
ska X I rangę (w r. 1907 zamianowani zostali 
geometrami w X I randze elewi, którzy wstąpili 
do służby w r 1903), a zanim uzyska X  rangę, 
musi znowu czekać długi szereg lat. nie mówiąc 
już o wryższycb rangach. Dosyć wskazać na to, 
że w Galicyi jest ogółem w VIII randze tylko 
19 geometrów, a z tych w czynnej służbie znaj­
duje się tylko 17! Nic też dziwnego, że po u- 
kończeniu studyów wolą geometrzy wstąpić do 
służby prywatnej lub otwaerać sobie biura sa­
moistne, zapewniające im lepsze warunki bytu.

Ludwik Stasiak.

Skamieniałe tr. d o .
10 Ciąg dalszy.

rpad!’ ludzie na kolana Boga o litość bła- 
ają- Nagle
—  Co to?
—  Bzy słyszycie?
—  Dzwon srebrny gra.
—  Przecie to nie południe
— Przecie me gon.
—  Znowui dzwon! Znowu.
•— Gdyr wyjeżdżał Ketzer na pożegnanie za­

brał o północy dzwon. _
— W  Zmartwychwstanie Pańskie płukał o

>ółnocy dzwon.
— Kto płacze ?
—  Kto kazał dzwonić.
Dziwny niepokój rodzi ten dzwon. Głos jego, 

dacz jego w tej straszliwej chwili nieoczeki­
wany, n, ipojętym, nieopisanym strachem przez 
zesze przeleciał. Zgroza i trwoga, konsul o- 
zczepnika z grodzkiej bramy do kościoła po­
dał, o powód dzwonienia zapytać. Ol 11 -n 
•rzez ulice oszczepnilt leci, do mieszkania * >- 
■cielnego wpadł...

—  Kto dzwoni ?
—  Ja nie dzwonię — mówi. klekocąc zęba­

mi dzwonnik.
—  Przecie srebrny dzwon jęczy.
— Świat jęczy, słońce umarło.
— Mów, kto dzwoni.
— Może hultaj jakiś na wieżę się wdarł.
— Mam rozkaz dowiedzieć się, kto dzwoni. 

Wejdź na wieżę, spojrzej..,
, —  Ja nie pójdę sam

—  Idę z tobą.
Takie okropne ciemno, że kościelny człowiek 

latarnię zapalił, po drabinach na wieżę idą, 
wyszli... Ujrzał oszczopnik, zemdlał, na kościel­
nego spadł, piorunem na ziemię zlecieli, oszcze- 
pnik bieży ku grodzkiej bramie.

— Boże! Boże! Nie dojdę. Ostatnia moja go­
dzina.

—  Któż dzwoni?... —  pytają się burmistrz 
i wójt.

— Trupy dzwonią.
— Co mówisz? 

k a powrozach dzwonnyuh ludzie na dół
łbem powieszeni Oni huśtają, trupy huśtają 
Konwulsją ich skonu dzwony się huśtają. A  pol­
ski pi mierz Rozdymała chwycił za serce i wali

—  Oszalałeś?
— I ie, panie, nie. Ale po tem, com na wieży 

widział, oszaleję.
 ̂r lońce zwolna świecić zaczęło, dzwon zciclił, 

Ulga, ulga. Im więcej światła, tem więcej w ser­

cach ludzkich otuchy. Przytomność wraca 1 ro­
zum wraca Trzeba kres położyć przesądom mo- 
tłochu i uciszyć dzwou, który ludzi niepokoi. 
Grał w noc Zmartwychwstania, grał, gdy się 
słońce ćmiło. Trzeba go ściszyć. Wysłać tam 
ludzi. Na dzwonioę kościelni iść się boją. cze­
ladź iść się boi, bo tam duchy, bo tam trupy, 
które u dzwonu, na dół głowami, na powrozach 
wiszą. Poszedł na dzwonicę sam bu-mistrz z raj­
cami Przekonali się, że wszystko przesąd i mo- 
tłochu majaczenie. Przeszukali od góry do dołu 
całą wieżę, przeszukali szczytów krokwie dę­
bowe. Żywego ducha niema, gacka ni myszy 
niema. Kouiec przesądom. Odwiązali powrozy 
spętali mmi serce dzwonu. Niedość na tem. 
Niechże przeklęta pamiątka po cechu polskim 
ludzi nie niepokoi. Żawołał burmistrz mularzy, 
okna wieży i wejście do wieży zamurować ka 
zał. Rajcowie osobiście natrzyli na ludzką ro­
botę. Wyloty ukienne zamurowane, drzwi gła­
zami szczelnie zabite, głazy i cegły wapnem 
spojone... Wieczór zapada, mularze przy pocho­
dniach pracują, tynkują świeży mur. Późne w 
noc praca skończona. Nie człowiek, ale wiatr 
przez tę caliznę muru ao wnętrza się nie we­
drze Za moment północ będzie, oto na wb-tiiicy 
godzinnik północ zwiastuje...

A gdy godzinnik na ratuszu północ zwiasto­
wał, zagrał na kościele srebrny dzwon..

Szaleje miasto. Nikt się spać tej straszliwej

nocy nie Dołożył. Ludzie głowy stracili, rozum 
stracili Długie godziny minęły, nim zrodziła się 
w oszalałym tłumie myśl.

—  Upiory graią.
—  Umarli wstają'
—  Polski cech wstaje.
—  Trzeba z nimi poczynać, jak z upiorem.
Jutrznia ramia prawie wstawaia, gdy mo-

tlooh rzucił się na groby, Wykopano Płoczy- 
włosa, Zwiastkę i Rozdymałę. Głowy im ucięto. 
Przecie to lekarstwo. Duch przestanie choazić, 
gdy trupowi głowę odrąbiesz. Obrócono umar­
łych w trumnach Teraz leżą piersiami na dół. 
Doły na nowo zasypano Poczem wyszli z gło­
wami za miasto Okropny pogrzeb: na czele 
żałobnej ćmy ludzkiej idą raicy, którzy niosą 
polskiego cechu głowy.

Przeszła tłuszcza przez Białke, na psie wzgó­
rze idzie, idzie tam, gdzie na szczycie hełmu 
pal szubienicy stoi. Wykopano głęboki dół, gło­
wy upiorów doń wrzucono, pochowano je pod 
palem szubienioznym...

Teraz spokój w mieście. Długie tygodnie spo­
koju Srebrny dzwon milczy, upiorj nie wstają. 
Nie straszą ludzi. Otucha w sercach Spokój ze 
strony upiorów, ciszę przerywa we dnie praca, 
a w nocy biesiaaa. We dnie warszfafy płatner- 
skie dźwiękiem krwawych brzeszczotów grają, 
w nocy wieże cechowe śmiechem ludzkim hu­
czą. Oodzień i co dzień w w^oży brackie piwo.

luterpeiacya domaga się więc słusznie z n i e ­
s i e n i a  X I rangi dla geometrów i mianowania 
i-̂ h odrazu urzędnikami X  rang, oraz p o w i ę k ­
s z e n i a  r a n g  w y ż s z y c h ,  cc jest temhar- 
dziej uzasadnionem, iż służba geometrów jest 
nadzwyczaj c.ężka, a często naraża na niesły­
chane trudy i nabawianie się chorób

Byłoby do życzenia, aby żądania te znalazły 
posłach w sferach miarodajnych, celem zapobie­
żenia powtórzenia się zawstydzającego wypadku 
sprowadzenia obcych geometrów do kraju, z po­
wodu braku własnjcli sił lackowych. Sz.

Dyplomata o ForiuggailL
Korespondent wiedeńskiej „Nene Fr. Presse" 

rozmawiał o stosunkach Portugalii z pierwszym 
sekretarzem portugalskiej ambasady w Berlinią, 
Antonio da C o s t a  C u b r a l ,  kuh-y dal ogólny 
pogląd na obecny stan rzeczy w tym kraju, 
oczywiście pogląd osoby urzędowej, a wi c obo­
wiązanej do znacznej dyskrecji, tudzież zwią­
zanej licznemi względami swojego stanowiska 
Mimo to niektóie szczegóły wywodów dyplo­
maty portugalskiego rzucają właściwe światło 
na pow*cdy ostatnich zajść w Portugalii i za­
sługują na streszczenie

Antonio Cabral, oddawszy wielkie poclrwały 
obecnemu dyktatorowi Portugalii, Janowi F r a 11- 
c o ,  jako obywatelowi 1 politykowi, oświadczył, 
że oceniając stosunki tamtejsze, trzeba przedo- 
wszystkiem uwzględnić charakter ludu portu­
galskiego, oddającego się namiętnie polityce 
W s z y s c y  — mówił Oaoral — z a j m u j ą  
s i ę  u n a s  p o l i t y k ą ,  każdy jest członkiem 
jakiegoś stronnictwa, równie minister, jak wo­
źnica, równie profesor uniwersytetu, jak paro­
bek. ^ 0  oczywiście przyczynia się do lego, że 
każdy ruch polityczny zatacza szerokie okręgi 
i posiada wielką intenzywność.

Drugą cecbą Portugalczyków jest g o n i t w a  
za u r z ę d a m i .  Każdy radby sprawować jakiś 
urząd, wykonywać jakąś wiadzę. Stąd politycy, 
chcąc zadowolić swoich przyjaciół, zwolenników, 
wyborców, starali się nieustannie o tworzenie 
nowych urzędów, gdyż istniejące posady nigdy 
nie wystarczały wobec ..napływu petentów1. 
Lhzlw, urzęauików ogromnie wyrosła i prze­
wyższa znacznie potrzeby kraju. Są liczni u- 
rzędnicy, którzy zajmują się tylko pobieraniem 
wysokich płac. Pewien pisarz satyryczny, oma­
wiając tę sprawę, zaproponował zamianowanie 
inspektora do marchwi z trzema asystentami, 
tudzież utworzenie urzędu statystycznego dia 
obliczania zdechłych szczurów.

Franco pragnie usunąć to zło, co oczywiście 
nie jest rzeczą łatwą, wszyscy bow!em zagroże­
ni ze swoimi protektorami i stronnikami, sta­
nęli zwartym muiem w obronie swoich syne­
kur. Franco program swój pragnął urzeczy­
wistnić na drodze konstytucyjnej, opierając się 
na większości parlamentarnej, złożonej z wołno- 
konsenvatywnej tudzież lioeralncj partyi. Kon­
serwatyści i republikanie stanowili opozycję. 
Z początku blok większości funkeyonował pra­
widłowo i uchwalił kitka reiorm po myśli pre­
zydenta gabinetu, który chce gruntownie zre­
formować admmistraeyę kraju we wszystkich 
jej gałęziach. Jednakże opozycja coraz bardziej 
udaremniała obrady przez obstrukcyę 1 wywo­
ływanie skandalicznych zajść, które wyradzały 
się często w bójki. W  parlamencie wrzało, a 
równocześnie powstały rozruchy na uniwersy­
tetach.

Hasło dał uniwersytet w Ooimbrze. Byrek- 
cya tego uniwersytetu sprzeciwiła się powierze­
niu katedry pewnemu prnfesoiowi, który był 
znany z renublikańskicn przekonań Studenci 
odpowiedzieli na to strajkiem, poczem wszim- 
kie uniwersytety przyłączały się do strajku. Po­
wstały rozruchy ze współudziałem luuności, tu­
dzież starcia z policją i wojskiem. W  parla­
mencie opozycya jeszcze silniej występowała 
przeciw rządow i. Franco rozwiązał Izbę deputo­
wanych 1 ogłosił dyktaturę. Skutkiem tego li-

Piją mieszczanie na tryum' Krakowa, Alberta 
wójta wnoszą zdrowie...

Widział przed sobą Władysław Łokietek 
otwartą paszczę grobu narodu. Wykopano Pol­
sce grób, już wepchną Polskę w czeluść... Po­
wiedziało wielkie serce Łokietkowe: albo ja 
pójdę w czeluść, albo tych, co Polsce grób wy­
kopali, nr śwhcie nie stanie. Na lekarstwa ićh 
nie stanie. Wytępi zdrajców, wypiera gadziny, 
wytuie przybłędów sytycn polskim chlebem. 
Rozbiór Polski? Postanowił Władysław Łokie­
tek, aby na polskiej ziemi nie stało jednej gło­
wy, której się marzy o rozbiorze Polsk

Wielki gracz mistrzowsko obmyślił plan 
dzieła. On, król polski, słabszy od przybłędów1, 
którzy się w polskich miastach roią. A  więc 
rzucił w1 mieszczaństwo kość niezgodv. Poróżnił 
Nowy Sącz z Krakowem, podburzył opactwo 
tynieckie przeciw wójtowi Albertowi, A potem, 
gdy siły wregów rozdzielił, na Kraków1 ruszył. 
Uderza na Kraków, wojsko polskie straszliwym 
napauem na mary leci, zawziętość rycerstwa 
w bezgraniczną wściekłość sie zmienia, gdy po 
szeregach słychać hasło:

— Pen Kraków chce czynić rozbiór Polski!
Zdobyte mnry, zdobyte basztj, Łokietek wołu
—  Oszczędzaicie polskiej krwi!

(Dok. n)
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beralBP stronnictwo opuściło prezydenta gabi­
netu. Stronnictwa to zgadza się na jpgo pro­
gram, ale chce go urzeczywistnić na drodze 
konstytucyjnej.

Mimo to —  jak twierdzi Cabra] — sytuacya 
dla Franca jest pomyślną, gdyż dyktatura nie 
jest nowością dla Portugalii. Uciekały się dc 
niej często dawniejsze rządy w razie potrzeby. 
Ważną dla rządu obecnego jest rzeczą, że ma 
po swojej stronie armię i marynarkę. Kroi ufa 
dyktatorowi, a o z ł o ż e n i u  k o r o n y  w c a l e  
n i e  my ś l i .  Przechodząc do podróży nactępcy 
tronu do Afryki, oświadczył Cabral, że nie ma 
ona żadnego związku z ostatniem i wypadkami, 
zaś z n i e w a ż e n i e  k r ó l o w e j  nazwał wy­
padkiem bez znaczenia, wydętym do wielkich 
rozmiarów przez dzienniki, wrogie dynastyi. — 
Wedle Cabrala c h ł o p c y  w i e j s c y  o b r z u ­
c i l i  k a m i e n i a m i  k r ó l o w ą ,  jadącą auto­
mobilem, nie wiedząc może nawet, że to jest 
królowa. Takie zamachy na automobile są w 
Portugalii rzeczą codzienną. Co prawda, prasa 
republikańska nie krępuje się wobec króla, po­
dobnie jak to czynili deputowani republikańscy, 
z których jeden zawołał pewnego razu w Izbie: 
„Ludwik XVI poszedł na szafot za mniejsze 
winy*. Król Lie troszczy się o te napaści, ró­
wnio jak ignoruje kandygaturę do tronu Mi- 
guela.

W  taki sposób przedstawił stan rzeezy w Por­
tugalii dyplomata portugalski, którego opinię, 
jako tendencyjną, dla dynastyi korzystną, na­
leży brać krytycznie Jeżeli on jednak przy­
znał, że panuje tam pośród ludności silne wrze­
nie i że pewne żywioły dla własnego interesu 
agitują przeciw rządowi, to położenie musi być 
rzeczywiście p o w a ż n e m  Może była przesada 
w doniesieniach o przeróżnych rozruchach, ale 
rozruchy były, a wrzenie dotąd nie ustąpiło.

m mśw pola w tep.
W czasie od ama 4 do 6 lipea, jak donoszą 

z Ameryki, odbywał się w Detroit, w północno- 
amerjkańskim stanie Michigan, zlot Sokołów 
polskich, drugi z rzędu. Pierwszy odbył się przed 
dwoma laty w Ch.cago. Domy w polskich dziel­
nicach miasta Detroit były przybrane barwami 
polskiomi i amerykańskiemi. Napłvw gości do 
miasta rozpuczął się już we środę po porudnin. 
Przybywali pociągami do miasta, udając się 
prosto pomiędzy swoich, którzy przyjmowali ich 
z otwartemi rękam> i sercem. Właściwa uroczy­
stość rozpoczęła się jednakże dopiero we czwar­
tek rano według programu. Na odgłos trąbki, 
wzywającej do pochodu, stawiły się niezliczone 
tłumy ludu. Manifestacya była prawdziwie wspa­
niała i wywarła olbrzymie wrażenie na publi­
czności tak polskiej, jak obconaredowej. Komi­
tet przedzlotowy okazał, że dorożył wszystkich 
starań, aby uroczystość wypadła jak najlepiej.

Ulica Hasiings, przy której znajduje się hala 
„Polonia1* na długości dwóch bloków lśniła a 
marantowemi koszulami Sokołów, do których 
przyłączymy się „towarzystwa rycerskie“ o licz­
bie przeszło 500 uczestników. Oczywiście pu­
bliczność polska wzięła również udział w po­
chodzie, który (lągnął się w^żem na długości 
trzech kilometrów. Pochód dążył do parku Klu­
bu atletów, gdzie miały się odbyć zapasy o naj­
wyższą nagrodę: puhar srebrny. Godzina upły­
nęła, zanim wszyscy uczestnicy pochodu I łłu 
my publiczności przeszły bramę wcbodową par­
ku * zapełniły olbrzymi plac w masie dwudzie- 
stokilkotysięcznej i zbitą masą otoczyły trybu­
nę, z której kolejno wita’ i i przemawiali, naj­
pierw prezes gnnzda miejscowego, druh L. Ko- 
iciński, potem prezes Związku SokotOw druh B. 
Zaleski, prezes Związku Narodowego Polskiego, 
M- B. Śtęczyński, i mer miasta Detroit, W. R. 
Thompson. Na jpiękniejszem było przemówienie 
księdza Rzadko wolskiego, proboszcza parafii św 
Józafata, który przybył w towarzystwie sześciu 
innych duszpasterzy i nie mogąc wobec zakazu 
wyższej władzy duchownej odprawić mszv św., 
wygłosił mowę, porywającą wszystkie serca, 
prawdziwie polską, prawdziwie Obywatelską.

„Witam Was, jako brat, jako Polak i jako 
kapłan" —  zaczął mówca —  i rozwijając my­
śli podniosłe, skończył słowami- Błogosławię 
wam i pracom waszym w Imię Ojca i Syna i 
Ducha Świętego!., i uczynił znak kizyża ponad 
głowami tłumów, a wtenczas z tysięcy piersi 
buchnęła pieśń przepotężna: „Boże coś Polskę" 
Wśzyscy wyrażali po defiladzie Sokołów żal 
szc/ery, że nie przybyła z Europy zapowiedzia­
na delegacya polskich Sokołów, dla której w po­
chodzie wyznaczono wedle piogramu honorowe 
miejsce. W  ostatniej prawie chwili nadeszła 
wiadomość, że z powoau nieprzewidzianych prze- 
szKod delegacya z Polsk nie może przybyć

Przez cztery dni odbywały się obrady, ćwi­
czenia i festyny. W  obradach brało udział 97 
delegatów, którzy reprezentowali 50 gniazd. 
Gniazda sokolic miały 12 przedstawicielek z gło­
sem doradczym Sekretarz obok sprawozdania 
ze sfanu kasy, złożył obszerne relacye ze Sian u 
gniazd, wykazując olbrzymi wzrost Związku w 
ostatniem dwuleciu. Gniazd tych jest obecnie 
89 (w tej liczbie 16 nieczynnych), a liczba 
członków 3200. z czego 2628 ma opłacone 
wszystkie wkłauki. Wydział wydał na aubwen- 
cye dla pięciu okręgów 450 dolarów, a na sub- 
wencyę dla gniazd 54 dolary. W kasie Związ­
ku jest przeszło dwa tysiące dolarów.

Do ćwiczeń stanęło mniej druhów, niż się 
spodziewano i odsłoniły one, i estety, dużo bra­
ków, nad usunięciem których pracować będzie 
jeszcze potrzeba długo i energicznie.

Puhar, czyli najwyższą nagrodę związkową, 
z obył SokóI polski nr 37 z Towr of Loko w 
Chicago. Większość nagród zabrał Sokół polski 
ur II z Chicago, który wystąpił najliczniej i 
najlepiej się prezentował.

W  parku „Electric" odbyła się zabawa pod 
nazwą „Dzień polski". Główną atrakcyą wie­
czoru był mazur, odtańczony przez 20 par dzie­
ci w kostiumach krakowskich w głównym pa­
wilonie narku. Przyglądało mu się około 10.000 
widzów, a że odtańczony był po mistrzowsku, 
więc huraganam1 oklasków i okrzykami aarzyli 
dziatwę Polacy i Amerykanie.

Szczególny bohater.
Nasi został w Rzymie uwięziony. V  iadomość ta 

wywołała na wyspie Sycylii wielkie wzburzenie, 
gdyż Nasi należy tam do osobistości najbardziej 
popularnych, Sycylia wprost przywdziała żałobę. —
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Adwokaci w dniu owym nie chcieli załatwiać spraw 
przed trybunałami, rad;’ miejskie uchwaliły prote  ̂
sly przeciwko uwięzieniu No siego, w mieście Tra 
pani, gdzie ów szczególny bohater przyszedł na 
świat, zamknięto wszystkie sklepy i zastanowiono 
ruch tramwaju. vKomitet agitacyjny wydał odezwę, 
w której oświadcza, że tak długo nie spocznie, aż 
stanie się zadość sprawiedliwości, oczywiście w po 
jęciu tłumów sycylijskich. Postawiono kandydaturę 
Nasiego do rady prowincyoualuej i uchwalono mu 
ofiarować jej przewodnictwo.

W  Paiermie pomimo zakazu władzy odbył się 
mityng Na dziedzińce uniwersytetu zgromadziło 
się do 5000 ludzi, a z domów powiewały czerwo 
ne chorągwie. Później tłum, liczący około 10.000 
głów, pociągnął po przerwania kordonu wojskowege 
przed konsulat francuski, wznosząc okrzyki: „Niech 
żyj* republika i" Karabinierzy płazowali pałaszami 
ekscedentów, na co tłum odpowiedział gradem kâ  
mieni. Dwaj karaoinierzy odnieśli ciężkie rany, a 
jednego z demonstrujących wyniesiono umierające' 
go. Wieczorem ponowiły się rozruchy na większą 
jeszcze skalę. Gdy polieya zaczęła nacierać na tłum, 
padły etrzaly z balkonu, który należy do pomie' 
sikania rodziny Genowa. Zabłąkana kuła zabiła 
młodego muzyka Pintauro, który siedział w ka­
wiarni przy oknie. Policy*. dała salwę do tłumu, 
pośród którego odniosły reny 20 osób. Rodzinę Ge­
nowa, tudzież kilkn jej krewnych, uwięziono.

Nazajutrz olbrzymi tłum znowu rozpoczął demon- 
stracye z powodu krążącej po mieście wiadomości, 
jako muzyka Pintauro zabił komisarz policyi Alonghi. 
Tłum przed szpitalem żądał wydania zwłok muzyka 
i dopiero Bię uspokoił, gdy mu powiedziano, że ko­
misarz Alonghi zoctał uwięziony, a uwięzionej ro­
dziny Genova ojciec i Byn zostali wypuszczeni na 
wolność. W  mieście Trapani były również demon- 
Rtraeye, ale miaiy przebieg stosunkowo spokojny 
Do Palerma wysłał rząd trzy pancerniki, tudzież 
silne oddziały wojska. Niektóre daiennlM, jak „Ora", 
twierdzą, że okrzyki na cześć republiki nie mają 
głębokiego znaczenia, inne znowu pisma donoszą, 
że demonstracye w Palermo nie tylko miały na 
celn sprawę Nasiego, ale także, i to w przeważnej 
nrerze, okazanie rządowi, że Sycylia jest zaniedba­
ną i uciskan

Na wyspie panuje na razie spokój, a Nasi znaj­
duje się w więzieniu, co opinia publiczna przyjęła 
z zadowoleniem. —  Musimy’ przypomnieć niełetóre 
szczegóły z jego sprawy. Nunzis Nasi pył przez 
półtrzecia roku członkiem gabinetu Zanaraelliego, 
a w Izbie deputowanych był przedstawicielem mia­
sta Trapani. Uchodził za dobroczyńcę Sycylii. Rze­
czy wincie świadczył wiele dobrego ludziom swojego 
okręgu wyborczego 1 zjednał sobie mnóstwo zapa­
lonych wielbicieli. Posiadając ogromne zdolności i 
nadzwyczajny dar wymowy, zajął wkrótce w Izbie 
wybitne stanowisko, a Zanardelli, powołany w roku 
1901 do utworzenia gabinetu, powierzył mu tekę 
ministra oświaty.

Zanardelli umarł hu końcowi 1903 r., a następ­
cą jego został Giolitti. —  Nasi wziął lym isyę, a 
wkrótce po n ie j rozeszły się po Włoszech wieści, 
że były minister oświaty do spółki z szotem biura 
mimsteryalnego, Lombar J o , popełnił cały szereg 
nadużyć. W ieści owe przybrały nareszcie formę za­
rzutów konkretnych, skutkiem czego prezydent Izby 
deputowanych powołał dla tej sprawy k»misyę par­
lamentarną, która BKłedała się z 5 członków pod 
przewodnictwem hr. Capelliego. Komisya wdrożyła 
ścisłe śledztwo i- kilka razy wzywała Nasiego do 
składania zeznań. Rezultat śledztwa był dla niego 
wielce obciążający. Stwierdzono, ze Nasi, ażeby u- 
żyć wyrazu bardzc łagodnego, dopuszczał się rze­
czy przeciwnych przepisom. Komisya skonstatowała, 
że skutkiem tego państwo poniosło szkedę na setki 
tysięcy. Składały się na to liczne pozycye. Nasi 
podpisywał przekazy płatnicze dla nauczycieli, któ­
rzy wcale nie istnieli na świecie. Zastrzegł sobie 
srm prawo podpisywania pewnych przekazów płat­
niczych , chociaż ta czynność należała do podwła­
dnych urzędników. A  dalej, wbrew przepisowi, że 
takie przekazy mogą być wypłacane dopiero po po­
twierdzeniu przez trybunał obrachunkowy, Nasi ob- 
cnodził ten przepis i k izał wypłacać pieniądze ne 
własne swoje polecenie. Do bardzo drastycznych 
należał szczegół, że Nasi posłał jednemu ze swoich 
przyjaciół sreDrną ".ustawę stołową i polecił kasie 
państwowej zapłacić za nią. Mówiono dalej, że wil­
lę swoją nrządził kosztem państwa.

Komisya parlamentarna potępiła Nasiogo jedno­
głośnie i miała powziąć uchwałę, ażeby sprawę je­
go przekazać sądom, gdy nbiegł ją prokurator, któ­
ry z urzędu wystąpił przeciwko byłemu ministrowi 
z oskarżeniem. Nasi nznal za stosowne uciec. Przez 
długi czas nie wiedziano, gdzie przebywa. Przyja­
ciele i wielbiciele pozostali mu wiernymi, a wybor­
cy w Trapani darzyli go dalej mandatem. Pod-zas 
jego nieobecności sprawa dostała się do trybunału 
kasacyjnego, który jednakże uznał się niekompeten­
tnym, gdyż chodzi o nadużycia popełnione przez 
ministra, a rzeczy te należą do senatu, który je­
dynie ma jurysdykcyę nad ministrami. Po tem orze­
czeniu najwyższej władzy sądowej Nasi natychmiast 
z własnej woli powrócił do Włoch z Tunisu, gdzie 
przeważnie przebywał po swojej ucieczce. O tem, 
że prezydent senatu każe uwięzić jego i współob- 
winionego Lombardo, ani na chwilę nie myślał Nasi. 
Tymczasem przeliczył się. Materyał, dostarczony 
przez śledztwo, był zbyt obciążający, a opinia pu­
bliczna zbyt energicznie domagała się wymiaru spra­
wiedliwości, ażeby można było sprawę ubić. Nasi 
powędrował do zwyczajnego więzienia Aracdi, a 
w pierwszych dniach listopada ma senat pod prze­
wodnictwem swegc prezydenta Canonico, wydać 
wyrok.

Opinia publiczna we Włoszech przyjęła z uzna­
niem to postąpienie władz sądowych i parlamentu, 
jednakże Sycylia i południowe W łochy uważają Na­
siego za męczennika i bohatera. Nic dziwnego. Nasi 
jak mało kto umiał działać na tłumy, jednać sobie 
zwolenników „czapką i papką". Niezaprzeczenie z 
nadużyć, które popełniał, miał sam niewielkie bez­
pośrednio korzyści, które spływały na jogo klien­
tów, a ta właśnie okoliczność w Sycylii, gdzie pa­
nują bardzo luźne zapatrywania moialne, zjednaia 
mu wprost aureolę bohaterstwa. Tłum sycylijski, 
zubożały i gnębiony przez kapitalistów i wielkich 
właścicieli ziemskich, demoralizowany przez „ma­
fię", widział w Nasim człowieka „dobrego", który 
wprawdzie czerpał bezprawnie z kasy państwowej, 
ale sam z tego najmniej korzystał, darząc swoich 
przyjaciół łaskami realnymi. Dla jednostek inteli­
gentnych, ale bezkrytycznych, zwolennicy „bohate­
ra" wymyślili legendę, jakoby całą tę sprawę urzą­
dził prezydent gabinetu, Giolitti, ażeby się pozbyć 
w osobie Nasiego niebezpiecznego wstiółzawodnika 
Ale senat \oczywiście wyda wyrok wedle sumienia 
ludzi, nie kierujących się pustronnemi względami.

S y s t e m  prayrcdito-isksrsliti.
(Sprawozdanie własne „N. Ref “ )

Lwów, 22 lipca.
Jak już wspomnieliśmy w poprzednim artykułe> 

Warsz iwa spóźniła się. W  sobotę pc południu do­
starczyła poczta reszty okazów, które natychmiast 
niestrudzony dyrektor wystawy, dr Kalikst. Krzyża­
nowski, porozmieszczaf w różnych stronach pawilo­
nu. Dziś już śmiało powiedzieć można, że wystawa 
jest kompletną, ale też wszystkie cale są poprostu 
natłoczone. Uzupełniamy więc przedewszystkiem je­
szcze okazy z W a r s z a w y .

Z dziedziny hygieny lokali szkolnych szkół po­
czątkowych warszawskich, oglądamy kuka kartonów 
diagramowych dr Józ. T c h ó r z p i c k i e g o ,  inne 
jogo tablice dają pogląd nr stan hygieniczny roz­
woju kąpieli uczniów elementarnych szkół warszaw 
S-cb. Wspóinie z budowniczym Stef. S c n y l i e r e m ,  
dał dr Tchóiznicki projekty łaźni indowych, obaj 
zaś wymienieni, wespół z budown. Czesł. B orna- 
n i e c k i m model budynkp kąpieli ludowej, natry- 
trysku, wanny i łaźni z urządzeniami wewnętrzne- 
mi. Dr M a k o w s k i  na fotugrafiaeh przedstawił 
projekty wzorowej wsi i chaty. Z zakładu leczni­
czego dla dzieci, dr J. B ą c z k i e w i c z a ,  przysła­
no łózeczko składane dla ułatwienia czyszczenia i 
desynfekcyi. Cylindry szklane z przykrywkami z 
desynfektyną i materyałem surowym, z któregc jest 
wyrabianą, tudzież mydła z 10 prc. desynfektyny, 
nadesłali dr Stan. B a r t o s z e w i c z  i Władysł. 
K w i e c i ń s k i .  Tow. k o l o  ni  j  l e t n i c h  dla ubo­
gich dzieci zaznajamia z swą działalnością za po­
mocą owóch nadesłanych książek.

Dalej widzimy wzory slójdowe piłkowe dla dzieci 
(22 tablic) Maryi Dunin S u l y n s t o w s k i a j ;  Ele­
mentarz oraz nauka czytania i pisania, FeL P i o ­
t r o w s k i e g o ;  wykaz statystyczny zakładi gimna­
styki szwedzkiej, fotografie szkoły itp. Hel. K u- 
c z a l s k i e j ;  wzór szematu do Dadan lekarskich 
młodzieży szkolnej, aforyzmy i przepisy hygieni- 
czne, tablice z wynikami badań i pomiarów nad 
uczniami w warszawskiej szkole Handlowej 7-klaso- 
wej, dr Stan K o p c z y ń s k i e g o ;  fotografie ry­
sunków i roboty ręczne dziewcząt, dyr. izkoły żeń­
skiej Wacł. J e z i e r s k i e g o ;  plany gmacłm szkoły 
handlow7ej w Lublinie, J. H o l e w i ń s k i e g o  i 
Teof. W i ś n i  o w a k i e g o ;  tablice z ułanami i wi­
dokami wewnętrznemi i zewnętrznemi szkół handlo­
wych i zgromadzenia kupców, archit. Edw, G o l d -  
b e r g a ;  rysunki gmachu instytutu anatomo-patolo- 
gicznego w Warszawie przy szpitalu praskim, ar­
chitektów F. R a k i e w i c z a  i dr W.  E r y ż a ;  
plany szpitala dla dzieci, S. G a b r y e l a ,  i dr I, 
P i a n k i ;  plany, fotografie ubikacyj, model drew­
niany i statystyczne tablice sanatoryum dr Ludw. 
D y d y ń s k i e g o .

Zabiegi hygieniczne w każdym klei-unku i szpi" 
talnictwo warszawskie dokładnie przedstawiono na 
wystawie, z hygieny miast, dodać jeszcze należy 
sporą kolekcyę St. R u t k o w s k i e g o ,  odnoszącą 
się do rozkładu zajęć ogrodniczych i jarzyn, plan- 
tacyj miej. w miastach i miasteczkach Królestwa 
Polskiego, tuizież do wydawnictwa podręcznej bi­
blioteki ogrodniczej.

W  dziale „hygieny żywienia" dał K. Ż y c k i  
ferment bułgarski, zw. „Lactobacyklina", płynny i 
suchy, czyste hodowle poszczególnych bakteryj w 
skład tego preparatu wchodzących, preparaty mi­
kroskopowe w naturze i na rysunkach, wreszcie 
zdjęcia fotograficzne. Tow. p s z c z e l n i c z o - o  
g r c d n i c z e  nadesłało swoje wydawnictwa, dr L. 
B r e g r o a n n  tablice" ł  o 5fazy, ‘"'TykaJS jącc wielką 
szkodIiwrośó wpływu alkoholu.

Przemysł chemiczny reprezentuje n* wystawie, 
oprócz poprzednio wymienionych dr A. Z a w a d ź -  
k i dostarczył interesujących przedmiotów, a miano­
wicie: przyrząd, za pomocą którego można chorema 
poćawać podczas usypiania czyste powietrze, prze­
mywasz aspirator i injoktor, wstrzy kawka auto­
matyczna do wstrzykiwali podskórnych, wziernik do 
opromieniania el erem promieniami Roentgena i kil­
kanaście klisz i odbite! patologicznych zdjęć Rcent 
genuwskieb, fabykant armatni itp. A. W i t t ,  jako 
okaz swej pracowni przysłał urządzenie stery liza- 
cyjne, skombinowane do sterylizacyi wody i opa­
trunków. Dr A. G r o s g l i k  przyrząd do leczenia 
zimną lub gorącą wodą, zw „Termapsychrofor". 
Fabryka optyczna „Fos" Aieks. G r u n b e i g a  i 
Sp., lupy, filtry, niwelatory, aparaty fotogr itp. 
Ortopedysta M, E b r l i c h  przyrządy ortopedyczne. 
Automatyczne zamykadła ao irygatorów, przyrząd 
sterylizacyjny, przyrządy do podawaniu legatur, 
bandaże, opatrunki, gazy i waty nadesłał dr J. 
B c r z y m o w s k i ,  rozmaite sceptyk!, proszki, my­
dła, wonne wody Centr. l s  b o r a t o i y o m  c h e ­
m i c z n e ,  wauę zwyczajną i hydroskopijną fabryka 
warszawska „ A l b a " .  Aptekarz Z a w a d z k i  przy­
słał różne specyfiki, a preparaty chemiczno-farmu- 
ceutyezne dr S, W e i l .

Zamykamy wykaz wystawców warszawskich, zwra­
cając jeszcze uwagę na tablice d r J  P o l a k a  od­
noszące się do działalności warszawskiego Tow. hy- 
gienicznego, kilka tablic pracowni R o e n i  g e n ó w -  
s k i e j  s t a r o z a k o n n y c h  i roentgenogramy dr 
U. B r t n n e r k .  a. I.

Kranika.
f
I K r a k ó w  * 23 lipca.

Zdrowotny stan Krakowa. Z powodu notatek 
w niektórych pismach miejscowych i lwowskich, 
donoszących o pojawieniu się epidemii tyfusu i 
szkarlatyny w mieście i podmiejskich gminach Kra­
kowa, zaciągnęliśmy w tej mierze informacyj w bzy­
kacie miejskim. Tam oświadczono nam jednak, że 
wszelkie niepokojące wieści są bezpodstawne —  
przeciwnie, zdrowotny star Krakowa jest niebywa­
le, w porównaniu do innych is t , pomyślnym, gdyż 
śmiertelność dotychczas wynosi w roku bieżącym: 
16 3 na 1.000 mieszkańców.

Izba rękodzielnicza w Krakowie Jak się do­
wiadujemy, założona w Krakowie Izba rękodzielni­
cza została już zorganizowana i tok czynności u- 
rzędowych nowej tej instytucyi prowadzonym jest 
żywo. Do Izby odjyłane są przez władze rządowe 
i autonomiczne wszelkie sprawy z dziedziny ręko­
dzieła, do załatwienia, jako do irstytucyi. która ma 
dawać opinie, iub samoistnie Bprawy te załatwiać. 
W  biurach Izby, które mieszczą się na pierwszem 
piętrze domu cechu rzeźników „na Kotłowem", u- 
rzęduje prezes Izby r. m. p. Piotr Kosobudzki, o- 
raz nrzędni! biurowy.

Uroczyste poświęcenie i otwarcie Izby rękodziel­
niczej, z udziałem przedstawicieli władz, odbędzie 
się po wakacjach w pierwszych dniach września br

Z uniwersytetu P. Hirsch H e TB te in , kandy­
dat adwokacki, rodem z Krakowa, utrzymał dziś 
w tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw.

Niemczyzna na kolei. Odnośnie do notatki, za 
mieszczonej w numerze 326 naszego dziennika, w 
której doniesiono nam, że w wagonie restauracyj­
nym znajdują się tylko niemieckie jadłospisy, ze 
strony wiarygodnej nadesłano nam po polsku wy­
drukowany jadłospis, który stale ma się znajdować 
w wagonie. Z nadesłanego nam jadłospisu także 
widać, że piwo okocimskie stale znajduje się na 
składzie w wagonach restauracyjny cli i — jak nas 
informują —  konsumeya jego wynosi co najmniej 
pięć razy tyle, co piwa szwechackiego.

Rażące nieporządki na kolei państwowej.
W  sprawie tej, któia jest rzeczywiście piekącą i 
zwłaszcza obecnie w czasie wzmożonego ruchr ko­
lejowego ważną, otrzymujemy z prowincyi pismo, 
będące jaskiawym przyczynkiem do rubryki niepo­
rządków na kolejach państwowych.

Dnia 9 b. m. —  pisze autor korespondencyi — 
jechałem do Krakowa pociągiem pospiesznym z Tar­
nowa, wychodzącym stąd o godz. 11 m. 39. Kon­
duktor otworzył mi drzwi wagonu nr. 10.304, ktA 
ry był nie przepeiniony, ale wprost nabity osoba­
mi i mnóstwem pakunków. Nawet na przejściach 
pomiędzy ławkami siedzieli podróżni na swoich pa­
kunkach. Muszę tutaj uczynić dwie uwagi: Naj­
pierw regNumin wyraźnie określa, ile osób mieścić 
się ma w każdym przedziale wagonu, jeżeli zaś 
jest za wiela podróżnych, to zarząd kolei obowią­
zany jest dodać do pociągu potrzebne wagony. Na 
małej stecyi może brakować wagonów, ale chyba 
Tarnów, jedna z największycn staoyj kolejowych 
w zachodniej Galicyi, ma zapas osobowych wago­
nów. Druga uwaga odnosi Bię do pakunków. W y­
szło niedawno rozporządzenie ministerstwa kolei, 
wyraźnie określające, że tylko pudręczne nakunki 
wolno z sobą zabierać do wagonu —  ale rozporzą­
dzenie pozostało tylko na papierze, gdyż podróżni 
urządzają sobie, dzięki obojętności konduktorów, 
prawdziwe składy pakunków w wagonach.

Wezwałem konduktora, ażeby dał mi miejsce, 
musiałem bowiem stać z drugim podróżnym nt ku- 
rytarzu, jednakże konduktor ulotnił się i był jnż 
potem niewidzialny. Stałem tedlT w kurytarzu przez 
109 minut jazdy. Przybywszy do Krakowa, udałem 
się do urzędnika ruebu, nrosząc go, ażeby podał 
mi nazwisko cwogo konduktora, przeciwko Któremu 
chciałem wnieść zażalenie. Urzędnik odpowiedział, 
że jest przy kolef północnej i nic go to nie obcho-_ 
dzi. Wszakże kolej północna jest upaństwowiona, a 
zresztą bez względu na to urzędnik mchu jest obo­
wiązany do dawania informacyj podróżnym. Poda­
łem datę mojej podróży, określiłam pociąg, którym 
jechałem, a nawet zanotowałem numer wagonu. —  
Sądzę, że na tej podstawie dyrekeya zdoła wdrożyć 
skuteczne dochodzenie, ażeby pouczyć tnK urzędni­
ka, jak i konduktora o ich obowiązkach. A  co do 
przepełnienia wagonów, to może także „coś Bię 
stanie".

Losowanie lawy sędziów p-zysięgtych na IV
(wrześniową) kaaencyę rozpraw karnych, odbędzie 
się dnia 5 sierpnia br. o godz. 10 przed południem 
w biurze prezydralnom sądu krajowego.

Wielkie oszustwo stemplowe. Głośna Sprawa 
fałszerstw stemplowych, o której pisaliśmy w swo­
im czasie obszernie, została jnż ukończoną przez 
sęaziego śledczegc dra Jendla i akt oskarżenia zo­
stał już przez prekniatoryę wystosowany i doręczo­
ny obwinionym i ich obrońcom.

Sprawa ta przyjdzie przed sąd przysięgłych w 
Krakowie w pierwszych dniach września i będzie 
jedną z najbardziej sensacyjnych spraw, a potrwa 
najmniej ze trzy tygodnie.

Na ławie oskarżonych zasiędzie 8 izraelitów,
wek"l'trzy z Kt»>ow*i (WWjftes* Anisfold 1 spdlnicy),
cskaiżonych o zbrodnię oszustwa z g§ 197, 199 i 
200 a k., popełnionego przez to, że losy zagrani­
czne opatrywali tu, w Krakowie, poili obi oremi stem­
plami i następnie spieniężali je w krajach Rzeszy 
niemieckiej. Losów tych sfałszowali w ten sposób 
oskarżeni kilkadziesiąt tysięcy, ne. których zarobili 
bliskc milion Koron.

Rozprawie przewodniczyć będzie radca sądu kraj. 
Raczyński, oskarżenie wnosić prokurator dr Bra- 
zon, obwinionych bronić będą adwokaci: dr W ł. 
Lewicki, dr Friihling, dr Roseiiblatt, dr Goldhamer 
i inni.

Do rozprawy, która w przeważnej części toczyć 
się będzie, ze względu na świadków zagranicznych, 
po niemiecku, powołano między innemi komisarza 
kryminalnego z Berlina. Mullera, który prowadził 
śledztwo przeciw współwinnym w Prusach, oraz 
kiiku bankierów z Niemiec, Szwajcaryi i Paryża.

W szyscj oskarżeni zostają na wolnej stopie, gdyż 
w swoim czasie, jak o tern donosiliśmy, złożyli 
kaucyę w sumie okuło 200.000 koron-

Trzy murzynki, tatuowane po twarzy, popisują 
się w bawiącym w Krakowie cyrku Lipo ta Mie­
szkanki gorącej strefy odznaczają sic rzeczywiście 
niesłychaną zwinnością i zręcznością, a ich nopisy 
są giówrną atrakcyą cyrku.

Poranieni przez żołnierza. Dzisiejszej nucy na 
przechodzące ulicą małżeństwo pp. Janeczków napad5 
żołnierz 20 pułku, Kreitler, i po krótkiej sprzeczce 
niebezpiecznie p. Janeczka zranił, żonę zai j igo pobił 
płazem broni. Żołnierza rozbroiła i odstawiła na 
strażnicę wojskową polieya —  poranionego zaś o- 
patrzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

Włamanie dnin wczorajszym po południn 
włamał się niewiadomy sprawca do mieszkania p. 
Jana Kraska, studniarza w Podgórzu, i wyłamaw­
szy drzwi i szuflady od szaf, skradł 400 koron i 
srebrny zegarek.

Niszczyciele drzew owocowych. Ostatniemi 
czasy niewiadomi sprawcy sprawiali wielkie spu­
stoszenia po sadacb owoeowych w Podgórzu i oko­
licy. Dopiero wczoraj wyśledzono, iż psotnikami są 
małe niedorostki, którzy zorganizowani przez 16- 
letniego Janr Barniaka, urządzają gromadne wy­
prawy na ogrody i tam obdzierają z drzew bez li­
tości niedojrzałe owoce. Przytrzymano całą szajkę 
w parku podgórskim, gdy po obdarciu i zniszczeniu 
dwóch drzew grusz zabierała się do odejścia.

Podobnie aresztowano 11-letniego Pawła Spirę z 
Krakowa, jak z towarzyszami kradł w cgrouzie 
szpitala żydowskiego jarzynę.

Z podgórskiej kroniki policyjnej. W czofaj 
w południe zauważył żołnierz policyjny dwóch wy 
rostków, jak przy ulicy Krakowskiej onerowal’ koło 
jakiegoś zamku od drzwi, pragnąc go oderwać. —  
■Spłoszeni, poczęli uciekać, jednego jednak udało 
się przytrzymać Jest to 14-letni Franciszek Kuc, 
przy którym znaleziono torbę z rozmaitemi przed­
miotami z żelaza, jak n. p. śruby od progów kole­
jowych, tarcze od hydiantów wodociągowych, zam­
ki, 1 t. p.

Z kraju.
W Szczawnicy Odbędzie się jutro, we środę, o 

godzinie 9 rano na ruinach zameczku św. Kingi 
w Pieninach obok Trzech Koion doroczny obchód 
pamiątkowy, połączony z solennem nabożeństwem i 
kazaniem w poświęconej grocie.

Wystawa w Wadowicach. W  Wadowicaeh ruch 
i praca około urządzenia wystawy rolniczo przemy­
słowej wzmagają się z dniem każdym. Czem bliżej 
terminu otwarcia tem obficiej napływają zgłoszenia 
wystawców. To też obecnie, można już stanowcze 
orzec, że wystawa ta ze względu na ńrmy, które 
w niej udział biorą, jak również ze względu na 
jakość i ilość wystawowycn okazów, przewyższy 
znaczeniem wszystkie dotychczasowe prowincyoual- 
ne wystawy. Nie nlegp też wątpliwości, że dzięki 
korzystnie obranej po^ze roku t. j. koniec sierpnia 
i początek września, wystawa ta będzie liczni 3 zwie 
dzaną zarówno przez mieszkańców Galicji, jakoteż 
przez naszych braci z pod zaborów pruskiego i ro 
syjskiego. W  czasie tym Kraków jest punktem 
zbornym powracających z uzdrowisk przedstawicieli 
wszystkich dzielnic kraju, a wycieczKa z Krakowa 
do Wadowic bliska i pod względem poleczenia ko­
lejowego ułatwiona, zarazem z celem zwiedzenia 
wystawy łączy się sposobność przebycia kilkr go­
dzin w ślicznej okolicy. Park miejski wraz z dwo­
rne okazałemi budynkami, t. j. szkołs wydziałowa 
i gmach „Sokola" tworzą wspaniały plac wystawo­
wy, a to wszystko znajduje się wt odległości kilku 
minut czasu od dworca kolei. Zwiedzający nie bę­
dą więc narażeni na te koszta i kłopoty komuni­
kacyjne, które nawet w wielkich miastach towa­
rzysz^ zawsze wszelkim uroczystościom i iiczniej- 
bzym zjazdom.

Byłoby wielce peżądanem, aby poa względem de­
koracyjnym, całość tej wystawy wzorowaną była na 
charakterze naszego dawnego muło-miasteczKowego 
oudownictwa i cieFielBtwa- Tym sposooem zewnętrzu 
jej wygląd odtworzyłby naiu, w pewnej mierze, typ 
staropolskiego miasteozKa lub wiosKi. Ze względów 
finansowych jednak, ren projekt byłby na razie do­
syć trudnym do urzeczywistnienia, prawdopodobnie 
więc komitet wystawowy zastosnje go w y łą cz n i 
tylko do głównej wejściowej bramy.

Obok rolnictwa i przemysłu, nasz polski artyst \ 
czny przemysł zajmie w Wadowicacu równorzędnie 
ważną pozycyę. Egdzie on zgrupowany w piękr cii 
i obszernych salach szkoły wydziałowej. —  Tam. 
w sąsiedztwie sal, przeznaczonych na przemysł haf- 
ciaim i z Makowa i stolarski z Kalwaryi, krasow- 
skio stowarzyszenie „Koło artystek polskich" za­
mierza u~ządzić wystawę, obejmującą wzory i po­
mysły dotyczące jednej z tych gałęz. przemysłu, 
które dotychczas jeszcze, opierają się wyłącznic na 
pomysłowości cudzoziemców.

Komitet wykonawczy wystawy rolnlezo-przea 
słowej w WauowicacL, przeznaczył najpiękniejsi, 
salę w gmachu Sokoła, na wybtawę rzeźb, obrazów 
i szkiców. Sala ta, jest jamby umyślnie zbudowana 
dla f sgo rodzaju wystawy; bo aietylko, że obszer­
na, ale zarazem wybornie oświetlona. Jest też na­
dzieja, że równocześnie z wystawą rolniczo-przem • 
słową, ujrzymy na jej ścianach dzieła i arcydzieło 
sztuki, dzięki temu, że polscy artyści już dav im ' 
pozbyli bię nienzasadnionegc i przestarzałego prze' 
sądu, aby artystyczną działalność i produkcyę kon­
centrować wyłącznie tylko na wielkomiejskich wy­
stawach.

Ze świata.
Konkurs na pieśń. Pisza naw z K a l i  s z a ;

Z powoda przypadającego 7 sierpnia b. r. 2b-leeia 
istnienia Towarzystwa muzycznego w Kalisza, ku 
miiet ogtaszL konkurs na pieśń na cztery głosy 
m }skie „a eapeila", przyczem pożądane jett, lecz 
nie konieczne, skomponowanie pieśni do słów poo- 
ty-kaluzanina, Adama Asnyka. Udział w konkursie
mogą !>,«■ Polacy; bez -/zglądo na miejecu iuui"
szkania. Za pieśń, uznaną przez sąd Konkursowy 
za najlepszą, przeznacza się nagroda w kwocie 75 
rb.; druga nagroda wynosić bęazie 50 rb ; pozatem 
mogą być przyznane zaszczytne wzmianki. Utwory 
konsursowe winny być przesyłane pod adresem „K o­
mitetu Towarzystwa muzycznego w Kaliszu*, naj­
później do i  5 pjździernika b. r. W  kopercie 
wnętrznej, z napisem „utwór na konkurs', wisien' 
być umieszczony utwór z godłom. kvóre należy u- 
mieścić również na drugiej kopercie wewnętrznej, 
zawierającej nazwisko autora i godło. Utwory na­
grodzone stają się własnością Towarzystwa muzy- 
cznearo w Kaliszu, inne zaś utwory, o ile autorowie 
nie zastrzegą sobie zwrotu do dnia 15 listopada 
b. r., Towarzystwu bedzie miało prawo wydać, bez 
żadnego wynagrodzeni a, wraz z pieśniami nagro 
dzonemi na konkursie.

Z Warszawy. (Uczczenie pamięci rewolucjoni­
sty. —  Skazanie poety Langiego. —  Hewizye i 
aresztowania. —  Echa napadu tandycKiegc.)

W  niedzielę, w rocznicę sl a^anir na „rnierc 
Okrzei, w dzielnicach na Powiślu oraz na Woli, 
porozwieszano flagi czerwone z rewolucyjuemi na- 
p sami, Które poucya natychmiast zdejmował*. —  
W  obrębie cyrkułr 13 około fabryki Lilpopa, za­
aresztowano dwóch młodzieńców, których polieya 
podejrzywa o rozwieszanie Lag Przy rewizyi zna­
leziono przy nich wvdawnictwa nielegalne Przy 
zbiegu ulicy Oboznej, około godziuj  4, powiewała 
fiaga czerwona przyczem eksplodował przyrząd wy­
buchowy, przywiązany do flagi. Wybuch zniszczył 
flagę doszezetnie. Ns> miejsce przybyła policyi. wraz 
z wojskiem lebz nikogo na miejscu wypadku nie 
znalazła.

Aresztowany przed Kilka dniami znany poeta p 
Antoni L e n g i e ,  rooaktor „Książnicy", skazany 
został w drodze auministracyjnej, na trzy miesiące 
aresztu. Jak wiadomo, wydawnictwo „Książnica" 
zostało zawieszone na cały czas trwania stanu wo­
jennego.

Nocy wczorajszej agenoi „ochrany" wraz z noli- 
cyą otoczyli dom przy ulicy Dworskiej nr. 2 na 
Czystem, i pc szczegółowej rewizyi mieszkań, za­
aresztowali: Henryka Krysta, Wacława Gruziela,
Stanisława Gryglewskiego, Wacława Szczepańskiego, 
Stanisława Degórskiego, Stefana Lewandowskiego, 
Teofila Rokickiego, oraz Konstantego Szemonta. 
Wszystkich aresztowanych odstawiono pod silnym 
konwojem do „ochrany", skąd po zbadaniu odpro­
wadzono ich do więzienia ratuszowego.

Do restauracyi p. Styczyńskiego przy ul Sena­
torskiej, wkroczyła polieya z agentami „ochrany" 
i aresztowała przypadkowo bawiącego tam p. Bro­
nisława Byrskiego, poddanego anstrrackieero ? .  
Byrski został odstawiony do wydziału „oenrany".

Do mieszkania p. Hipolita Fijałki., przy nlicy 
Przyokopowej, weszh agenci „oclu any" z rozka­
zem zrobienia rewizyi. Po szczegółowej rewizyi, 
która nic me ujawniła, p Fijałka aresztowani i 
odstawiono do „ochrany", skąd przesłano go do 
ratusza.

W  uzupełnieniu imormacyi o napadzie trzech 
bandytów na skiep rzeźnicki p. Trojanowskiego, 
prz 7 ul. Wielkiej, douoozą: Bandytę, który strze­
lał do żandarma, ten ostatni zranił zrazu z rewol­
weru, a następnie, gdy leżący nie przestawał strze­
lać, zarąbał go szablą. Przy zabitym nie znalezio­
no paszportu, nazwisko więc jego na -azie nie
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jest wiadome. Dwaj inni wspólnicy napadu bandy­
ckiego, których ujęto, nazywają się: Stanisław
Nowosad, slusarz, lat 21, i wyrobnik Władysław 
Książek, lat 18.

Zajście Vt Zgierzu, z Ł o d z i  donoszą:
Po mieście krążyły wczoraj niepokojące pcgłoBki

0 zajściach w Zgierzu; mówiono o kilku zabitych
1 rannych Według reiacyj urzędowych sprawa ta 
przedstawia się w sposób następujący:

W  nocy z soboty na niedzielę w pobliżu miej­
skiego lasu, około domu, którego jednę połowę zaj­
muje gajowy Hipolit Chojer, a w drugiej mieszka 
stacyjny żandarm. Pmarew, przojcżdżało na dwóch 
b r  czkach 20 osób, w tej liczbie 12 mężczyzn i 8 
kobiet. Znajdujący się stale przy żandarmie żołnie­
rze o godz. 1 w nocy usłyszeli szczekanie psów, 
wobec czego wybiegli na podwórze. Ujizawszy 
przejeżdżającą bryczkę, zawołali „sto j". Bryczka 
zatrzymała się. Woźnicę zrewidowano, lecz nic po 
dejrzanego nie znaleziono. Potem żołnierze zauwa­
żyli w iesie ogień. Wydało się im to podejrzanem, 
wiec pobiegli do żandarma, zbudzili go i uzbroiw 
szy się, wszyscy trzej wyszli na drogę. Koło prze­
chodzącymi żandarma i żołnierzy przejechała bry­
czka z samem! kobietami, za bryczką szło kilko 
mężczyzn. Jeden z nieznajomych zawoła: „stój". 
Żandarm i żołnierze rozstąpili się. Wtenczas, czy 
to ze strony mężczyzn, czy tez kobiet rozległ się 
skierowany do żołnierzy w y s t r z a ł  r e w c l w e -  
r o u y, który nikogo nie ranił. Na wystrzał żoł­
nierze r ó w n i e ż  o d p o w i e d z i e l i  s t r z a ł a -  
m i. Mężczyźni rzucili się w różue strony do ucie­
czki w kierunku lasu. Żołnierze pobiegli za nimi, 
strzelając do uciekających. W  rezultacie na krańcu 
lasu z a b i t o  d w ó c h  m ę ż c z y z n ,  idących za 
bryczką z kobietami: 20-letniego Oskara Sommera, 
zamieszkałego na Bałutach na uh Dworskiej i. 30 
i 20-letniego Wojciecha Szatkowskiego, zamieszka­
łego na ul. Młynarskiej w domu Łabnchy. Obaj 
byli robotnikami. Trupy zabitych pozostawiono na 
miejscu.

V  cdi ag słów woźnicy, całe towarzystwo jechało 
z Łodzi do kolonii Cyganka na imieniny znajome­
go, zamieszkałego na letnisku .Chełmy". Wszyst­
kie kobiety wraz z woźnicami aresztowano, lecz 
zaryz na drugi dzień wypuszczono na wolność. 
Mężczyźni zdołali zbiedz.

Los polskich redaktorów Do więzienia udać 
się musiał w piątek redaktor „Gazety Olsztyńskiej" 
p. m .  Pieniężny, skazany na 3 miesiące więzie­
nia W e czwartek rano o godzinie 8 doręczono p. 
Pieniężnemu pismo sądu Rzeszy w Lipsku, zatwier 
dzające wyrok Izby karnej w Olsztynie, a już w 3 
godziny później tj. o 11 nadszedł pozew stawienia 
się najpóźniej w piątek wieczorem w więzieniu. —

Pozostawione mo zaledwie 24 godzin czasu. Od­
chodzącego żegnało serdecznie grono rodaków oraz 
Krewni.

Zniknięcie żony Miólfiinya. Rozwiedziona żona 
W ólfirga, byłego arcyksięcia austryackiego, Leo­
polda, zniknęła z Zurychu bez śladu. Pewien przed 
siębiorca przewozu mebli opróżnił je j pomieszkanie.

Proces o zamordowanie teściowej, z Karis-
rune telegrafują: Adwokat dr H a n ,  oskarżony o 
_am<rdowanie teściowej, skazany zoBtał na śmi erć .  
Hau zgłosił rekurs. —  Przed gmachem “sądowym 
p r z y s z ł o  do  z a b u r z e ń .  Wojsko wkroczyło i 
po pewnym czasie przywróciło spokój.

Epidemia wąglika, z Pre&zburga telegrafują: 
Wobec stwierdzenia tutaj epidemii wąglika prze­
prowadzono śledztwo, które wykazało, że rzeźnik 
Fleischman sprzedawał mięso z chorych zwierząt, 
podając je za zdrowe.

Umarł Tiedemann, były prezes regencyi o jogo- 
skiej i były poseł do pai lamentu, znany wielki 
wróg Polaków i czciciel Bismarcka. Od r. 1873 do 
1903 był posłem do Sejmu pruskiego. — W  roku 
1881 zamianowanj został prezesem regencyi byd 
goskiej, a w r. 1899 otrzymał dymisyę. W  roku 
1878 zoBtał wybrany posłem do par.amentu, gdzie 
należał do stronnictwa Rzeszy niemieckiej; w pań- 
Btwio pruskiem należał do przywódców wolnokon- 
serwatyBtów. W  r. 1898 pisał: „Osobiste wspom­
nienia o nsięciu Bismarcku".

Śmierć na Wulkanie. Z Kopenhagi donoszą, że 
młody podróżnik i uczony badacz przyrody, dr Kne­
bel, tudzież towarzyszący mu artysta malarz Kudloff, 
którzy ndali się na Islanayę, zginęli podczas prze- 
thodu nrzoz wnikam Zaskoczył ich wybuch, od któ­
rego zginęli. Przewodnik Stehtmann zdołai ńę ura­
tować.

Zmarli.
Dr Leon R e i e ,  notaryusz w Złoczowie, w 62 

>kn tycia umarł wb Lwowie.

Przed.esienla Namiestnik przeniósł i i a  m  budo 
wnictwi Karola Sfadtmtlller z Bochn5 Jo RraJ owa i  
Henryka A ,łlrechta z Bczeian do Bochni; sekretarzy po­
wiatowych Seweryna Tokarskiego z Kosowa do Lwowa 
i Tytus* Reszetyłow cza ze Lwowa do Kosowa,

Z oyecezyl krakowskiej. Notaryr zem deąanatu wie- 
liukiepo zamianowany ks Franciszek K mski proboszcz 
w Bi°rzanowie. Instytucję ni pubofctwo w  Gierałtowi- 
caoh otrzymał ks Francuzek W ala, wika*vuoZ w Białej. 
* rezentę na probostwo w  Bobaku otrzyma* ] 6 W ojciech 
Rybak, administrator tamże Przeorem 0 0 . Cystersów w 
Mognt? wybrany 0 . Teodrr Starzyk. Przeznaczony "a  
wi tarj usza do Białej z dniem i  sierpnia kc. dr Adolf 
Wlewek Przełożona PP. Urszulanek wybrana S. Maryi 
Btanisłrwa Sułkowska.

Repertoar teatru miejskiego.
W e wtorek: „W esoła wdówka (z p. Miłowską).
We 'rodę: „W eso.a waowka" (z pani - Schupp).
We czwartek „Sf-non" (wytęp p. Diai.niego).
W Łątek: „Wesoła wdówka" (z p Miłowską).

B .  G a b p y s i s k a ,  K r z y  sz i o fo r y ,  
H i  a a o w  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych faDryt fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomieslęczne. Lłotriunenty używane od 
cen najniższych.

Kronika Iw oyms Ii l .
L w ó w ,  23 lipca.

; Tow arzystw a lekarzy galicyjskich. W  nie- 
lę odbyło się we Lwowie walne zgromadzenie 
ttnów Towarzystwa -akarzy galicyjskich z n- 
łem delegatów prawu wszystkich (21) eekcyj 
arzystwa. Obrady zagaił dr M e r u j o w i c z ,  
Y oddał cześć zmarłym członkom, ś. p. drowi 
adzhukienu i pW* g a r o w i  Następnie wy­
to przewodniczącym zebrania dra C z y ż o w i -  
, z Jarosławia, a jego zastęncą dra W i t k o w ­
em o z Łańcuta
rzystępnjąc no dalszego porządku dzianego, 
walono zmianę statutu, postanawiającą, że orga 

lwowskiego Towarzystwa lekarskiego jest

męcie w B-nku krajowym « n tający poży­

czki w sumie 30.000 koron na inwestycje w zdro­
jowisku Morszyn, własności Towarzystwa, zamiano­
wano członkiem honorowym dra Fesienburga, dłu­
goletniego skarbnika i omówiono szereg wniosków 
odnoszących się do ekonomicznych interesów leka­
rzy.

Na rok 1907 wybrano na ten sam skład rady 
zawiadowczej z tą jedynie zmianą, że w miejsce 
dra Zgórskiego, który nadal w radzie z powodu 
innych zajęć zasiadać nie może —  powołano dra 
S c h e ł l e n f c e r g a  i poruczono mu nr^ąd skarb­
nika, Dc komisyi Kontrolującej u y ora no sekcyę prze­
myską i rzeszowską.

Ze sprawozdania za rok 1906 wymieniamy na­
stępujące dane: Towarzystwo lekarskie galicyjskie 
liczy 21 eekcyj, między k torem i sekeya lwowska 
posiada autonomię, jako „Lwowskie Towarzystwo 
lekarskie". —  Towarzystwo lekarskie krakowskie 
jest samcistne, i tylko w sprawach organu wspól­
nego („Przegląd Lekarski") i w sprawach, doty­
czących funduszu wdów i sierót pozostaje w łącz­
ności z galicyjskiem Towarzystwem lekarskiem. —  
Członków liczy Towarzystwo lekarskie galicyjskie 
498 czynnych, 1 członka honorowego i 14 kore­
spondentów. Z tej liczby 203 członków przypada 
na lwowskie Towarzystwo lekarskie, które przoduje 
w ruchu naukowym. Majątek Towarzystwa lekar­
skiego galicyjskiego wynosi 566.172 koron. —  Na 
pensje stałe dla wdów i siorót wydano w roku 
1906 —  7.980 koron, a na zapomogi jednorazowe 
dla wdów i sierót 4.300 koron.

Odsłonięcie pemnika fłenckiego. Dziś odbyła 
się uroczystość odsłonięcia pomnika Marcelego N e n ­
c k i e g o  w westybulu instytutu chemicznego, w o- 
becności marszałka, namiestnika, senatu akademi­
ckiego w togach i z berłami, oraz wielkiego udziału 
publiczności. Przemawiał prof. B ą d z y ń s k i ,  poda­
jąc życiorys zmarłego, poczem nastąpiło odsłonięcie 
pomnika. Następnie prezes zjazdu B y ł i c k i oddał 
pomnik rektorowi G r y z i e c k i e m u ,  który odpo­
wiedział z podziękowaniem. Przemawiali jeszcze re­
prezentanci młodzieży. Po południu odbył się od­
czyt p. S i e b e r o w e j  o pracach ś. p. Nenckiego.

Tow. popierania polskiej nauki rolnictwa, któ­
rego walne zgromadzenie zwołano dc Lwowa z o- 
kazyi zjazdu przyrodników i lekarzy polskich, wy­
dało w r. 1906 zeszyt 3 tomu II „Roczników", 
zawierający 6 prac, a nadto otrzymali członkowie 
5 rozpraw naukowych jakc dodatek. Liczba człon­
ków wynosi 323, w tem 53 dożywotnich, a wzro­
sła w ubiegłym rokn o 3 członków. Pizpdłożone 
przez prof. Kłeckiego sprawozdanie omawia dalej 
akcyę wydziału dla rozpowszechnienia wiadomości 
o istnieniu i działalności Towarzystwa w szerszych 
koiach ziemian i zjednania mu nowych członków 
Sprawozdanie kasowe wykazuje w dochodach 10.455 
kor. 94 hal. i pozostałość Kasową 73«2 koron 59 
hal, bilans w 6tanie czynnym i biernym 24.286 
kor. 53 hal. Fundusz zakładowy wynosi 16.903 
kor. 94 hal. Omawiając obszerne sprawozdanie, za­
znaczał prof. Kiecki, że Towarzystwo, które z po­
czątku cierpiało na brak produkcyi w pracach fa­
chowych i gromadziło fundusze, obecnie wobec ma­
łego wzrostu członków i pomyślnpgo rozwoju pro 
dukcyi znajduje się wobec perspektywy, że nie bę­
dzie w możności popierać dalej tych prac, jeżeli 
liczba członków nie wzrośnie, lub nie znajdą się 
w inny sposób potrzebne fundusze. Ten brak fun­
duszów stoi również na przeszkodzie podjęciu szer­
szych prac.

W  dyskusyi iiad sprawozdaniem zabierało głos 
wielu mówców. Omawiano Bprawę 6tosunku Towa­
rzystwa do centralnego Towarzystwa rolniczego w 
Królestwie, przyczem wyjaśniono, że Towarzystwo 
to ma celo zgodne z celami Towarzystwa popiera­
nie polskiej nauki rolnictwa, a to głównie popula­
ryzowanie wiedzy rolniczej wśród włościan i że 
oba Towarztbtwa mogą wzajBin swą działalność u- 
znpełniać, dalej sprawę nawiązania ścisłego kon­
taktu z zarządami stacyj rolniczych i i.

Zgromadzeniu przewowodniczył prof dr Godlew­
ski Uchwał żadnych nie powzięto z powodu braku 
kompletu. Wkrótce będzie zwołane drugie waine 
zgromadzenie.

Ze zjazdu strażackiego. Na wczorajszem zgro­
madzeni u delegatów krajowego Związku ochotni­
czych straży pożarnych we Lwowie dokonano wy­
boru członków radj zawiadowczej w myśl propo- 
zycyi komisyi-matki, której postanowienia w tym 
względzie odczytał referent p. Rysz. Naczelnikiem 
wybrano p. Alfreda Zgórskiego, zastępcą jego p. 
Ludwika Cwikl.icera. Członkami wybrano pp.: An­
toniego Bahra, Leopolda Biegę, ks. Janusza Ra­
dziwiłła, dra Zygmunta Miizyńskiego i St. Baiań- 
skiego. Na zastępców powołano pp.: Seweryna Ćwi­
klińskiego Ludwika Fijałkowskiego i Michała Osiń­
skiego.

Następnie referent komisyi dla samoistnych wnio­
sków. p. Władysław Grzędziełski, odczytał szereg 
wniosków członków. MIędzj Innem’ poczynienia 
kroków o ustanowienie stałych lustratorów pożar­
nych po powiatach, o wciągniecie sfer nauczyciel­
skich i duchowieństwa do akoyi ochotniczych stra­
ży Wnioski te uchwalono. Dalej odczytał p. Grzę- 
dzielski wniosek o utworzeniu pomocniczych straży 
pożarnych w poszczególnych gminach. Polecono ra­
dzie nadzorczej czuwanie nad wykonaniem tego 
wniosku Utworzenie oddziałów samarytańskich prze­
kazano radzie nadzorczej. Ponowny wniosek o za­
bezpieczeniu od wypadków ochotniczych strażaków 
przekazano do załatwienia radzie nadzorczej z żą 
dan:em, aby na następnym walnym zjeździe w y­
stąpiła w tej sprawie z konkretnym wnioskiem. 
Baidzo ważny wniosek (umotywowany już przepi­
sami ustawy) o zasiąganiu opinii znawców ognio­
wych przy budowaniu domów —  uchwalono. Żywe 
zainteresowanie wywołał wniosek, domagający się 
kreowania przez Wydział krajowy lustratora straży 
ogniowej, któryby naturalnie nie krępował dzia­
łalności rady zawiadowczoj. Wniosek ten upadł.

Zasłabnięcie pusta, jak  donosi „Słowo Pol­
skie", p. Kazimierz O b e r t y ń s k i ,  poseł dc Ra­
dy państwa, bawiąc chwilowo w kraju, ciężko za­
niemógł i przebywa obecnie w sanatoryum dra So­
leckiego we Lwowie.

Dyrektor rzeźni lwowskiej. Wskutek uchwały
Rady miejskiej rozpisano konkurs ogólny na poda 
dę dyrektora rzeźni miejskiej we Lwowie. Pomimo 
należytego ogłoszenia wpłynęło t y l k o  j e d n o  
p o d a n i e  (od obecnego kierownika zakładu).

Samobójstwo kapitana. Unegdaj w hotelu Pań­
skim we Lwowie otruł się przez zażycie arszenika 
emer. kapitan z Czerniowiee, Karol Różyczka.

Z Rody pnńsfan.
(Teiegr. „N. Reformy* z dnia 23 lipca).

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po" 
w odczytano liczne wnioski i inteipelacye-

Miedzy innymi poseł B i a ł y ,  C z a y k o w s k i ,  
M a ł a c h o w s k i  i F i e d l e r ,  wnieśli wniosek 
w sprawie budowy Jinii kolejowej Przemyśl- 
Pynów-Brzozów-Rymanów i w sprawie prze­
kształcenia kolei wąskotorowej P^zewors*: Dy­
nów na kolej normalnotorową. Poseł S t w i e r ­
t n i  a i tow. wnieśli wniosek w sprawie budo­
wy mieszkalnych domów robotniczych aia per- 
sonaln kola; państwowych w Stanisławowie, 
oraz w sprawie budowy domów mieszkalnych 
dla dozorców zakładu więziennego w Stanisła­
wowie.

Poseł B o m b a  w sprawie budowy kolei 
ILeszów-Dnkla. Poseł S t  w i e r t n i a  w sprawie 
stabilizacji dozorców więziennych.

Interpeiacye zgłosili: Poseł S t a c h u r a  w 
sprawie nie przestrzegania świąt rnskieli w 
szkołach indowych i średnich powiatu jarosław 
skiego. Poseł T r y l o w s k i  w sprawie zapro 
wadzenia biura tłumaczeń przy głównym urzę­
dzie pocztowym w Wiedniu dla tłumaczenia 
adresów przesyłek nienieckich. Poseł S i w u l a 
w sprawie przyspieszenia regulacyi Wielopolki, 
Poseł M a d e y w sprawie regulacyi rzek gór­
skich w Gaiicyi. Pos. J a c h o w i c z  w sprawie 
sporu prawnego gminy Bezanka z lir. Komanem 
Potockim. Pos. F i e d l e r  w sprawie regulacyi 
Sanu. Pos. Z a m o r s k i  w sprawie stosunków, 
panujących na linii krajowej Tarnopol-Zbaraż. 
Pos. S r e d n ^ a w s k i ,  Ł u s z c z k i e w i c z  i 
tow. w sprawie uregulowania kwestyi kwater 
dla wojska. Pos. K o p y c i ń s k i  w strawie 
założenia urzędów pocztowych i telegraficznycu 
w gminach pow. mieleckiego. Pos. M a h l e r  w 
sprawie zajść przy wyborach w Gaiicyi. Poseł 
S t w i e r t n i a ,  D u l ę b a  i G e i m a n  w spra­
wie budowy gmachów dla gimnazyum w Stani­
sławowie, Brzeżanacii, Tarnopolu i N. Sączu 
Pos L i e b e r m a n w  sprawie stosunków wśród 
służby kolejowej w Zagórzu. Pos. B r e i  t e r  do 
min. Dzieduszyekiego w sprawie jego stanowi­
ska, co do budowy Kanałów.

Odpowiedzi na interpeiacye.
Ministrowie sprawiedliwości i obrony krajo­

wej odpowiadał" na '"ntcrpelacye.
Minister spraw wewnętrznych B i e n e r t h ,  

odpowiedział m^dzy innemi na interpelacyę po­
sła A b r a h a m o w l c z a  i tow. w sprawie ure­
gulowania emigracyi. Minister doniósł, że '-ząd 
przedłoży Izbie ponownie projekt ustawy w 
sprawie ochrony emigrantów, który prawdopo­
dobnie opierać się bedzie w wiem kierunkach 
na projekcie przedłożonym już w grudniu 1904. 
Co się iyczy życzenia interpelantów, aby spra­
wy emigracyi na razie aż dc uchwalenia usta­
wy w najważniejszych punktach zostały uregu- 
owane w drodze administracyjnej, wskazuje 

minister na następujące okoliczność’ Długo­
letnie doświadczenie okazało, że istniejąca 
ustawa nie daje rządowi dostatecznej rękojmi 
usunięcia objawiających się braków. Z tego po­
wodu też rząd zamierza. sprawę emigracyi ure­
gulować w drodze ustawodawczej, do czasu zaś 
dojścia do skutku wspomnianej ustawy, mini­
sterstwo, jak dotąd, tak i nadal w wszystkie 
ważnmisze momenty sprawy emigracyjnej, bę­
dzie uwaznin śledzić i starać się o ochronę 
emigrantów w swoim zakresie działania, o ile 
na to pozwalają istniejące ustawy.

Minister Eiein o wyborach,
Wiedeń. Minister sprawiedliwości K l e i n  od­

powiadając na interpelacyę z powoan rzekomo 
nieprawnego postępowania r z ą d ó w  i w ł a d z  
p o l i t y c z n y c h  w G a i i c y i  z o k a z y i  
w y b o r ó w ,  wywodziłj że zakres kumpetencyi, 
iaKi mu przypada wobec judykatury, jako mi­
nistrowi sprawiedliwości, jest ściśle, jak wia­
domo, ustawami określony. "Minister sprawiedli­
wości jest tylko władzą nadzorczą i nie może 
brać udziału w mdykaturze. Świadomy swego 
obowiązku nie zani icha minister zwrócić uwagi 
na zajścia, przytoczone w interpelacyi, podobnie 
jak to ma miejsce w wypadkach, dotyczących 
sądownictwa, które przychodzą do lego wiado­
mości i wydają ma się wątpliwemi. Minister 
może interpelantów zapewnić, że starannie prze­
strzega należytego wdrożenia i przeprowadzenia 
postępowania, we wszystkich przez nich przy­
toczonych sprawach, i każe sobie zdawać spra­
wę o każdym pojedynczym wypadku, aby mógł,
0 ile to w myśl ustawy leży w jego mocj, za­
pewnić odpowieune załatwienie.

O ile jednakże interpelanci chcą nakłonić 
ministra sprawiedliwości do m e r y t o r y c z n e ­
g o  w k r o c z e n i a  w szczególne, sprawy dy­
scyplinarne i prawne, to musi on powołać się 
na przepisy nstawy, które określają jego wpływ 
na judykaturę, oraz mus. donieść interpelan­
tom. że przekroczenie tych przepisów jest dla 
niego wprost zabronionem i byłoby to narusze­
niem nie tak łatwo zdobytej zasady n i e z a -  
w i s ł o ś c i  s ą a ó w ,  gdyby minister chciał ina­
czej postąpić, Interpelanci powinni tembardziej 
uznać jego stanowisko, że rozdział sądownictwa 
od admimstracyi jest jedną z najważniejszych 
zasad konstytucyjnych, która też musi być u- 
silnie przestrzeganą przez korporacyę parlamen­
tarną.

Według dotychczas otrzymanych przez mini­
stra sprawozdań, rozmaite sprawy, o które idzie, 
postępują w sposób zupełnie odpowiedni na­
przód. Należy się spodziewać, że, wszędzie uda 
się ustalić stan rzeczy i odpowiedzialność po­
szczególnych osób. Tam. gdzie minister będzie 
spowodowanym, na podstawie przysługującego 
mn prawa wewnętrznego nadzoru, wkroczyć w 
zakresie granic zakreślonych przez ustawę, 
tam  s ię  to  s t a n i e .  Jako władza nadzorcza 
jest minister wobec w ł a d z  s ą d o w y c h  w 
G a i i c y i  ożywiony temi samemi uczuciami, jak
1 dla innych władz sądowych, ma dla nich to 
samo zrozumienie i życzliwość.

Zażalenia dają możność usunięcia błędów, je­
żeliby te guzieś zaszły, i minister nie ma nic 
przeciw zażaleniom na władze i organa sądowe 
i uważa je za cenne i pożyteczne przy trosce 
o to, aby aparat sądowy stał zawsze na wyso­
kości sweero zadann. Lecz tylko te zażalenia 
służą ku temu celowi, które bez uprzedzeń przed­
stawiają, co zaszło, i starają się poruszyć tylko 
to, co sprzeciwia się prawu Ogólne zażalenia i 
obwinienia nie prowadzą do tego celu.

Wobec ciężkich ataków —  mówił minister 
Klem —  które wczoraj słyszałem przeciw judy- 
katurze i sądownictwu w Gaiicyi wschodniej, 
na które, ze względu na stedyum dyskusyi nie 
mogłem natychmiast odpowiedzieć —  nie mogę 
dzisiejszych moich wywodów zakończyć bez o- 
świadczenia, że n a j ż y w i e j  u b o l e w a m  
z p o w o d u  t y c h  a t a k ó w  i p o t ę p i a m  je.

Gdy przeciw c a ł e m u  sądownictwu pewnego 
kraju podnosi się ogólnikowe, bardzo ciężkie 
zarzuty i piętnuje się go to postępowanie takie 
zamiast do legalności, dąży do celów, s t o j ą ­
c y c h  p o z a  g r a n i c a m i  p r a w n e m i  Mu­
szę o d e p r z e ć  z Jałym naciskiem to nieuza­
sadnione poniżanie sądownictwa w Gaiicyi 
wschoaniej. Takźk w Gaiicyi wschodniej setki 
dzielnych i prawych sędziów, uczciwie pracuje 
nad wykonywaniem swego ciężkiego nrzęau, 
według ustawy, postępując według nailepszego 
poczucia somienił, a sędziowie ci odczuwają 
niesłuszne twierdzenie, że świadomie działają 
wbrew ustawie, jako c i ę ż k a  o b r a z ę  i z n i e ­
w a g ę ,  gayz byłoby obraza dla nicL, gdyby
0 nich twierdzono, że w postępowaniu ich mim 
rodajne są względy polityczne a nie nstawy.

Także przeciw temu muszę się zastrzedz. aby 
prezyaentowi sąau wyższego zarzucano, iż ju- 
dykacura w Gaiicyi wschodnie., znajduje się 
w zawisłości politycznej od jakiegoś stronnic­
twa, oraz, aby ns prezydenta sądu karnego we 
Lwowie rzujano podejrzenie nieprawnegc wy- 
kmiywania nrzęuu. Oj ci mężowie poważani są 
wszędzie jako objektywni i sprawiedliwi sędzio­
wie, przejęci świadomością swego urzędu i świę­
tości obowiązków. Ci mężowie z pewnością nie 
dopuścili się naruszenia swoich obuwiązków, jak 
to twierdzono. Zaszczytne zaufanie, z jakiem 
obaj ci iunkeyonaryusze wszędzie się spotykają,
1 na które w zupełności zasługują, z pewnością 
nie zostanie zachwiane, przez tego rodzaju a- 
tak;

0  najwyższym trybunaie, przeciw któremu 
podobne podniesiono zarzuty, oraz o poszczegul 
rych senatach tegoż trybunału, może minister 
ze spokojem i bez uprzedzenia powiedzieć, że 
jest on wolny od pouobnych zarzutów, na co 
zgodzą się wszyscy myślący ludzie. fŻvwe 
oklask’ i prawa.)

Wybór prezydyum Izby
Z po ządku dziennego Izba przystąpiła do 

d e f i n i t y w n e g o  w y b o r u  p r e z y d y n m  
I z b y .  Glosowanie odbywa się imiennie kart­
kami.

G d d s n c 333 głosów, 18 kart było białych 
311 g ł o s ó w  o t r z y m a ł  dr Weiskirohner 

i został w y b r a n y  p r e z y d e n t e m  na  c a ł ą  
s e s y ę .  (Oklaski).

Dr Weiskirchner poaziękował z» wybór i pro­
sił o poparcie całej Izby, poczem zaczadził w y 
b ó r  I. w i c e p r e z y d e n t a .

Przy wyborze I wiceprezydenta oddano 260 
głosową z tego ważnych było 248, reszta kartek 
białych.

Ż a c z e k  otrzymał 244 głosów i z o s t a ł w y ­
b r a n y  p o n o w n i e .

1 wiceprezydent Żaczek podziękował za wy­
bór.

Przy wyborze II wiceprezydenta oddano gło­
sów 236, z tego ważnych 214. Z tycL otrzymał 
pos. S t a r z y ń s k i  212 głosów i został wypra­
ny II wiceprezydentem. (Żywe oklaski.) Sta­
rzyński dziękuje za zaszczytny wy boi i zapew­
nia, że będzie s*ę starać ze wszystkich sił spro­
stać zadania.

Izba załatwiła następnie kilka drobniejszych 
ustaw i przystąpiła do dyskusyi nad ustawą o 
wybiciu monet juDileuszowych.

Wiedeń. Dzisiaj przed posiedzeniem Izby ukon­
stytuowały się komisye wybrane przez Izbę. 
Komisy a przemysiowa wybrała przewodniczącym 
pos. M a ł a c h u w s k i f g o

Fu“ dacya faMeus&nwa.
Wiedeń. W  komisyi jubileuszowej wniósł pos. 

L t e g e r  wniosek, aby celem uwiecznienia pa­
mięci 60-letnicb rządów cesarza państwo utwo­
rzyło tundacyę 100 milionów koron na po­
wszechne ubezpieczenie na starość i wypadek 
niezdolności ao pracy. Bliższe postanowienia 
mają być w przeciągu tego lub następnego ro­
ku ucnwalone. Po dłuższej dyskusyi odrzucono 
wniosek odraczający pos. Reumana. W n i o s e k  
L u e g e r a  p r z y j ę t o  iwybranoLuegeia refe­
rentem dla Izly

% I z b y  p an d *?.
Wiedeń. Izba panów zebrała się dzis w pu- 

łudnie na posiedzenie. Ślubowanie złożyli nowi 
członkowie Izby: ks. S a p i e h a  i A d a m e k .  
Po zaiatwieniu Lilku spraw, posiedzenie zam­
knięte

Następne jutro o g. 11 przed poł.
Waśnie partyfcne,

Praga OrgaL czeskich agraryuszów „Ven- 
kov“ , omawiając wczorajsze zajścia w parla­
mencie między agraryuszain’ czeskinr a czesko- 
katolickimi, pisze, że czescy agraryusze zdecy­
dowani są przedłożyć całą sprawę komitetowi 
wykonawczemu związku stronnictw czeskich i 
domagać się będą w y k l u c z e n i a  pos. Myśli­
wca.

„Pulitik“ ostro piętnuje wczor; jsze zajścia i 
wskazuje, że służyły one jedynie ku uciesze 
Niemców.

Praga. Jak dzienniki aonoszą. napięcie mię­
dzy agraryuszami a partyą ezesko-katolicką by­
ło w ostatnich dniaeb tak wielkie, że w nie- 
azielę podczas pewnego zgromadzenia, na któ- 
rem przemawiał pos. M y ś l i v e c ,  przyszło do 
bardzo burzliwych scen. Mianowicie gdy po 
przemowie pos. Myśliveca zabrał głos agraryusz 
V a j d a ,  aby odpowiedzieć na niektóre zarzuty, 
rozległy się okrzyki: „ P r e c z  z nim* R z u ­
c i ć  g o  do w o d y !  D t o p i ć  g o ! “ "Vajdę ścią­
gnięto z mównicy i o b i t o  Zgromadzenie przy­
brało tak burzliwy charakter, że komisarz po- 
licyi musiał je rozwiązać.

Praga. „Ńarodni Listy" podają, że wczoraj 
podczas zajścia pos. H r i b a r  interweniował u 
pos. Myśliveca, aby cofnął obelgi, ale Myśiivec 
o d m ó w i ł .

Praga. Weaług informacyj „Now. List,“ , po­
seł Myślivec był w młodości s z e w c e m  i do­
syć późno wziął się do studyów gimnazyalnych, 
które kontynuował równocześnie z rzemiosłem. 
D o k t o r y z o w a ł  s ' ę  dopiero w przeszłym 
roku.

Bankiet Eaia polskiego.
Wiedeń. Wczoraj wieczór odbył się bankiet 

członków Koła polskiego. Wiceprezes D u l ę b a  
toastował na cześć solidarnego narodowego Ko­
ła polskiego. Wiceprezes ks. Pastor wniósł toast 
na cześć nieobecnego prezesa Abrahamowicza 
i obu ministrów-rodaków Pos. K o z ł o w s k i  
pił zdrowie duchowieństwa, pos. M a ł a c h o w ­
s k i  na cześć ludu i posłów włościańskich. Mi­
nister D s , i e d u s z y c k i  wypowiedzią^ toast na 
temat „Kochajmy się“

n i lU k W w l  ■

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­
słów jest obecnym byłj poseł do Damy "U i- 
n a w e r. Przedstawiał się on wielu posłom 
z Koła polskiego.

l i m  Korei.
(Telegramy „N Reformy" z 23 lipce).

Seul. Biuro Reutera donosi: Z powodu w y ­
k r y c i a  s p i s k u  i r e B z t o w a n o  m i n i s t r a  
do mu c e s a r s k i e g o ,  pewnego dygnitarza 
dworskiego b. cesarz*.., oraz czterech oficerów 
koreańskich. Wiele okoliczności przemawia za 
tem. że b. cesarz ciągle jeszcze rnięsza się do 
administracyi i nakłania obecnego cesarza, aby 
nie podpisywa1 proklamacyi, przedłożonej przez 
gabinet. P-oklamacya ta ma na celu przywró 
cenie porządku i nspokojenie ludności.

M i n i s t e r  w o j n y  doniósł margrabiemu Ito, 
że n ie  mR ż a d n e j  w ł a d z y  nad  a r m i ą  i 
nie stoi z ma w żaunym związku Zarzuca on 
b. cesa-zowi, że w y d a ł  g w a r d y i  c e s a r ­
s k i e j  r o z k a z  w t a r g n i ę c i a  do  p a ł a c u  
c e s a r s k i e g o  w nocy na d. 19 lipca. Dalej 
czyni minister wojny b cesarza odpowiedzial­
nym za nieposłuszeństwo armii wobec niego i 
za atak' na policyę japońską, twierdząc, że 
atakami temi kierowali oficerowie koreańscy.

Zdaniem ministra wojny, b. cesarz wywiera 
wpływ na obecnego cesarze.

Wczoraj wieczorem s p a l o n o  d w " e  w i l l e  
m i n i s t r ó w .

Londyn. „Daily MaiF donosi z S c u 1, że 
margr. Ito jest właściwie d y k t a t o r e m  K o ­
l ei .

Byłj cesarz koreański uważa swego syna nie 
za władcę, lecz tylko za regenta, któremu może 
dawać iastrnkcye i rady.

Szangaj. Były cesarz koreański prawdopodo­
bnie zamieszka w Czingtau.

/ W i i i  rólif.
(Telegramy* „N. Reformy" z 23 lipca.)

. Zyćzl w Fln.p.RHyi.
Pete-SDurg. W  Finlandyi wydano zarządze­

nie, aby rejestrowano żydów, oraz aby zbadano 
przepisy, dotyczące zamieszkiwania żyaów w 
Finlandyi.

Przeciw kadetoza.
Petersburg Na powtórne podanie kadetów o 

pozwolenie na odbycie zjazdu, władze odpowie­
działy camownie.

Wydakenie Rogy&n.
Sofia. Policya wydaliła stąd trzech Rosyan, 

podejrzanych, że są agentami rosyjskimi. Są to: 
właściciel dóbr K a r  po  w, nauczyciel ludowy, 
oraz student B a r t k o w s k i

n
z dma 23 lipca

133? 44

fa; de się sLJsnfć ?
Frankfurt W  sprawie projektu wywłaszcze­

nia zamieszcza „Frankfurter Zeitung” telegram 
z B e r l i n a  następującej treści:

„Sprzeczne wiadomości zamieszczane w osta­
tnich dniach o treści projektu ani.ipolsaie 
wy, mającego być przedłożonym w nslbtt 
sesyi Sejmu pruskiego, potwieruzają nafcft 1 
puszczenia, ze wprawdzie n ie  Z b P fS d lf 
szcze ostateczna decyzya, czy projeH  ten ma 
zawierać prawo wywłaszczenia praw komisye 
kolonizacyjną, a ie  j e s t  o b a r a ,  że  r z a d  
da s i ę  s k ł o n i :  do wniesienia takL 
jhktu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Micliał Koiropfń&ki. .

N A & E S Ł A N E.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

"edakcyi).

Ha M  p&Ept s fś!
otwarty, jak dawniej, 

w wiliach" „ F l o r y "  i „Vk ar  s z a w s k ie i
Nowość; Kąpiele elektryczne 4 -k o «« ’owe 

i Radyum. (2.854 9 24)

po kiiknlet. Btnd. w szpitalach i klinikach w Krakowie. 
Berlinie Paryżu, o r d y n u j e  w chorobach wewnętrznych 

i nerwowych w Krynicy, willa Ułana.

i L l H l W M l
•ordynuje w sezonie le­

tnim willa „Schwarzer Bar“ .
FM tm sS

Kursa teiegraficzuc.
Wiedeń, 23 lipcL (Giełda południowa.)
Barki 117'66. Kenta majowa S6'90. Renta ko.opowa 

węgierski. 97-85. Akeye austr. zakł. krad. 647-—. ńkeye 
węg. zakf kred. T60'(>0. Akcye Angiobankn 323-00. Akcye 
TTnionbankn 538"— . Ancye bankrereinn 534"50. -Akcje uar 
aemanka 632-00 Akcye KOiei państwowych 353"—. Lom 
bardy t45-75. Atcya Loiei Eluethal —"—. Akcye fabryui 
broni —-—. Akcye tytoniowe —l—. Alpinj 5u 
Pi„a-Marariyi 539-50. Akcye piaskiego Tow oelaznego 
2600’- Losy tureckie 182 25. Kuble 262-50.

Usposobienie słabe.
Berlin 23 lipca. (Giełdi poratna.1
Akcy-i k -ed/tow e 202-5C Tow. dyskm towe 168-25.
Usposobienie: słabe.

Budapeszt, 23 łipca, Pszenica na mai — do — ; 
pszenica na październik 1.1-27 do 11-2P; żno na maj — 
do — ■— ; żyto na paździsm ik 8-84 do 8 8 6 ; owies na 
maj — •—  do — "— ; owies na nażdzienuk 8 02 do 8-03; 
kukurydza na lipiec 6*3* do b-35; ku irvaza u ;, sier­
pień 6-36 do e h ” ; kuknijdz.. na maj 6 4 3  do 6-4-., rze­
pak na Siemień 17-60 do 17-70. Wuzystkn za 50 kg 

Oferty mierne, chęc kupna mierna, usposobienie Ja- 
be: pogoda piękna

GRZEBI1KI£ • szpMi do fryzur ozdobne i zwykłe r  — ■ 
G RZEB IEŃ , szczotki, mydła, perfumy, wodę kolońską -  polecai A N A S T A Z Y

Kraków, Floryańska 1T.
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ATRY
P r z e tfO ifn ik p sT a M

Cz. I. K 3.
Mapa Tatr Zachodnich z ma­
pą Tatr Bielskich (1:76.000) 

K 1-60.
Mapa Tatr Wysokich

(1:50.000) K 2.

Wydawnictwo Ksissanii Polskiej
w e  L w o w i e .

"ilnlO admim3tracyi kamienicy za 
MU]ę skromnem wynagrodzeniem. 

Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N Reformy" pod Nr 3131 za okaza­
niem kwitu inseratowego. 31&1 2 3

T e l e g r a m ! ! !
3 pierwsze 
3 drugie
3 trzecie nagrody 

zdobyły samochody

L a u rlc  & -J lem enł
w konkurencji dla yoitur i motocykl 
24, 25 i 26 maja b. r. na drodze 

Wieaeń-Klagenfurt-Grac- Wiedeń.
Zastępstwo 331 17 20

S. R u d aw »h l, ul, THisga 1. 34.

M i\iM  mieszkania
Biuro fluufzycitiisKie

ti. 02 m m

Wtorek 23 Lipca 1907,

Wysypmy na spłaty miesięczne od 2 k.
A p a r a t y  f o t o g r a f ,

najnowsze mo- 
ae e wszelkich 
nowoczesnych 

typów,
jakoteż wszelkie

przybory
po cenach umiarkowanych

C y t r y  wszelkiego rodzaju 
instrumenty 
ze strunami

s k r z y p c e
mandoliny, 

gitary.
265 19 34 harmoniki

S z k a t u ł k i  z  l a & u z y k a

L
samogrające,

jakoteż
instrumenty

korbowo
z nutami mcta- 

lowemi.

G r a m o f o n y
7 poręczeniem 

prawdziwe 
z płytami z 

twardej qumy
Fonografy

z pierwszorzę- 
dnemi walca­

mi lanemi.

Cennik Nr. 82 Ł z iicrnemi odbitkami na żądanie za dar­
mo, opłacony. Wystarcza karta korespondencyjna. Pro.- 
uimy o dokiauny, wyraźny adres i stanowisko lab zawód

Automaty
Binokle Trieder-Goerza, Lornetki, perspektywy.

B a a l  e t  F r e u n d  w  W i e d n i u  X I I I 2 '.

Nadeszło

lii * * i  *

u l i c a  śttf. A n n y  1. 5 ,
Kantorek mahoń, z bronzami, jasionowa 
komoda antyk. Lustra mahoń, i inne 
duże małe. Zegary antyk. Garnitury 
różne. Karabele stare i zwyczajne. Por­
celana stara. Kandelabry, oraz różne 

inne rzeczy, 3135 l o

O ^ F fJ  (Staiiboeh
który zapobiega unoszeniu się kurzu 
przy zamiataniu —  oraz do tegosamego 

celu służący

mający ponadto tę własność, że nie 
plami ubrać i wodą rozpuścić go można

DO ś. P.
obecnie

RyneK słśfsny 1. 32, linia C-D
Posznkują posad Nauczycielka polka
z dosk. franc. i muz. wyż. T r d b la n k a  
z dosk. poleceniami. 2970 6 6

Niniejszem oświadczam, że k a n a r k i  
h a r c e t t s k i e  (Seiferta), hodowli 
p. S t a n i s ł a w a  S o c h a c k i e g o  

w  J a ś l e  (Galicja), są tak pod wzglę­
dem mnożenia się jakoteż i śpiewu nie­
ocenione.

J oze f T ry b u iec
3168 c. k. ad ju nkt podat. (Kęty).

W d o w i e c  b e z d z i e t n y
lat 38, katolik, Polak, na stałem rządowem sta­
nowisku, % roczną płacą 1800 kor., t dalszym 
awansem i prawem do emerytury, dla bi iku 
znajomości szuka starszej panny lub wdowy 
oozdzietnej od 30 do 32 lat, z przyjemnym i mi­
łym cnarakterem z posagiem cd lO.OuO koron 
wyżej. Rzecz traktnjo na seryo. Zgłoszenia pod 
lit, S. K. L. 28 poste rest. Kraków. 3167 1 4

\m i i  l i ! ! !
Dobrze prowadzone austryacbie To­

warzystwo ubezpieczeń ludowych poszu­
kuje we wszystkich miastach Galicyi 
z a s t ę p c ó w  za wysoką prowizyą 
i ewentualnie dyetami.

Nieobznajomieni jeszcze w tych rze­
czach, będą dokładnie pouczani.

Listy i oferty nadsjdać do Admini- 
stracyi „Nowej Reformy" pod » z y “  
4  7 6 .  3173 1 6

Posada urzędnika
do podróży przy renomowanera Towa­
rzystwie Ubezpieczeń do obsadzenia.

Warunki: stała płaca, względnie dye- 
ty na podróż i prowizyą, a po krótkim 
czasie stabilizacya.

Reflektuje się tylko na osobę inteli­
gentną z kwalifikacyą do akwizycyi i 
organizacyi Pwrwszeństwo mają akwi­
zytorzy, którzy mogą wykazać swe zdol­
ności. 3175 1 2

Dokładne oferty z podaniem wieku 
i życiorysem pod napisem „ O r g a n i -  
z a l o r “  poste restante l w ó w .

R M  PSTEHT L1I9

z ł r .  3 '5 0 .
Sysie n Ros<&opI 

iłr. I-50. Fabryki, ze­
garów „RosskO pJ- 

I.fere" w Szwajca-
ryl poleciła mi jej pra­
wdziwy kotwicowy ze­
garek remontoar „Pa­

tent Hosi-op£a“ 
sprzedawać zh połowę 
ceny lip. 3-50, aaeby 
pokazać Szan. Odbior­
com różnicę między ze­
garkiem prawdziwym
„Patentem Hoss-

kopia“ a naśladowni­
ctwem „System Pa­

tentu ROSSkupI“ “ . który u mi.ie ko­
sztuje tylko złr. 1'50. "rawdziwy ze­
garek „Patent Riłs^ko^f'1 lun zega­
rek „kolejowy RossKopIa" ma '56 
godzinne, szkłem kryte wnętrze kotwi­
cowe z kamieniami i pełni służbę 25 
do 30 lat, zaś tani zegarek „System 
Roeskopli1 już no kilku latach staje 

się nieużytecznym.
3-ietnie pism. poręcz, ni* Za niestosowne 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za zaliczką.

Pierwszy skład zegarków Rosskopfa

3 Y 1 A X  B O H i ^ E L
zegarm istrz ,

Wiedeń, IV ,Margarethenstr. 27, Tel. 3523.
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo opłaconego. 135. 39 O

polecają 2840 2 0HfllmiSpóIlKa
Rynek 37, Krakcw, Linia A B,

99L E  F E R M E N T ”
Kraków , ul. Podwale L.

W yłiczn  zastępstwa na cała Austry^.
Wyrób mleka i fermentu płynnego za pomocą 
„Laktobacyiiny", wedłng metody Dra Mleczni 
.iuwa, profesora instytutu Pasteura w Paryżu. 
Sprzedaż tych wyrobów oraz laktobacyiiny w pro­
szku i w pastylkach, broszury i wyjaśnienia 
traktująco o działaniu na zdrowie tego środka 
dyetetyeznego na żądanie darmo i npłatnie 
Gwarancy i  tylko za wyroby opatrzone orygi­

nalną bandrrolą! 2889 44 0

KłS
ma majątek ziemski, las lub 
przedsiębiorstwo przemysłowe 
na sprzedaż, lub pragnie takie 
nabyć, niech prześle opis. Po­

siadłości ziemskie wystawione na publi­
czną licytacyę, reguluje się na własny 
rachunek. 3ioe s 6

B ai k ip i  i sprzsdaży Tm. M o w s k ie g o
w Poznaniu, ul. Półwiejska 32,

farmacyl
dobrze polecony, może zająć stalą po­
sadę pod bardzo korzystnemi warunka­
mi od L-go lub 15 go września b. r. w. 
aptece R. Jakubowskiego Spad. w No­
wym SąCZU. 3085 3 3

rutynowany, zdolny bilan- 
sista, poszukiwany dla fa­
bryki firmy 31U 3 3

StaiżistiuW G crg n l
w  J a r o s ła w iu .

L. 2684/07 3174 1 3Usn W .
Cerem oddania w przedsiębiorstwo 

budowy gmachu szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Żywcu, rozpisuje Magistrat 
król. miasta Żywca licytacyę zapomocą 
ofert pisemnych, które do d n ia  6 
s ie rp n ia  J 907  do godziny 12-tej 
w południe do tutejszego Magistratu 
wnosić należy.

W tej licytacyi mogą brać udział 
jedynie architekci i koncesyonowani bu­
downiczowie.

Cena kosztorysowa wyż rzeczonej bu­
dowy wynosi 229.350 koron.

Wadyum licytacyjne wynosi 5°/o su­
my kosztorysowej, które oferenci razem 
z ofeitą złożyć tutaj winni.

Bliższe warunki budowy oraz plany 
i kosztorysy wyłożone są do przeglą­
dnięcia w kancelaryi magistratualnei 
w Żyw cu.

Żywiec, dnia 22 lirica 1907.
Burmistrz 

D r K ó rn ic k i.

1
Towarzystwo domowych ro­
bót pończoszkowych. Poszu­
kujemy osób obojga płci 
do plecienia na naszej ma­
szynie. Prosta i szybka pra- 
er przez cały rok w dom? 
Wiadomości wstępnych nie 
potrzeba. Odległość nie' sta­
nowi przeszkody, a my 

sprzedajemy robotę. — Towarzystwo domowych 
robót pończoszkowych. 2605 19 0

Tńos. H. Whittick i Ska, Praga, Fran-
tiśkovo nńbreźi 6— 192.

Ul1!, E l I
vis-a-vis c. k. Dyrekcyi kolei państw.

Pierwszorzędny i na sposób 
zagraniczny u l7 ą i l z o i i y  
Hotel wraz z Restau­

ra c ją .

Piwszamfiay M i jL l i j l i i
vis-a-vis t. k. Dyrekcyi kolei państw.

P o k o j e  z wielkim k o m ­
f o r t e m  urządzone. 

C e n y  o d  2  k o r o n
W ZW 'y£. 2956 5 10

Krafeóft, Gołębia 5.
Liceum żeńekie z prawem publiczności 

H e l e n y
Zapis uczenie stałych i dochodzących rozpocznie się dnia 20 sierpnia. — Egzamina 
wstępne i poprawcze odbywać się będą w dniach 6 i 7 września. Bliższych intormacyj 
zasięgnąć można w kancelaryi Lreum  od 11—12 i od 4—5. 3169 1 12

znany i ulubiony ś r  o d e k  d o  t ę p i e n i a  w ł o s ó w  

„ i ^ P I L A T O I F  “
do zupełnego vytepienia włosów na twarzy, rękach, ramionach i t. d. 
został teraz ulepszony i oziała szybciej niż cu./niej. Cena małego flaKonu 

10 K, wielkiego 20 Kr
ROBKIT FISCHER, doktor chemii i kosmetyki. — Dawniej: Wiedeń, I., 

Habsburgeistrasse 4, teraz: Wiedeń, I., Salvatorgasse II
Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości, jakoteż. wyjaśnienia we 

wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opłacone. 2365 5 7

do kawy i herbaty; g a r n i t u r y  do umywalni na sezon 
po cenach zniżonych —  poleca

WŁ. TOMASZEWSKI
K rak ó w * R yn e k  j ł .  16 . 2716 8 10

■ i ^ ■
zwracamy uwagę na nowy przetwór przemysłu polskiego, 

który w liande) wprowadzony jest pod nazwa:

M i s m  e s e & b m
Ą Ł B E M I N O S C A  z fabryki przetworów mlecznych 
H E N N E B E R G A  w  W a r s z a w ie  i W '|w odw orze
(Królestwo Polskie) jest racyonalną O D Ż Y W K Ą  dla 
dzieci i starszych, daje się używać do wszelkich potraw 

i napoi gotowanych. 3007 3

Do nabycia na wystawie w puszkach po 90 halerzy.

Snnstoryuin leśne i zoKłca (eoitolraniciy
w  S * iim p e r k n  (M a h r . S c h o n b e r g ) .

Wspaniałe położenie tuż przy lesie, 20 minut ud miasta. Euwoczesuy komfort. Wyborna
kuchnia. Niskie ceny.

O t w a r t e  c a ł y  r - o k .
Lekarz kierujący: Dr. R. J. Rarth Edler von Wehrenalp, specyalista chorób wewnętrznych j 

i nerwowych, pulkl. lekarz przy radcy dworu W. VTinternitzu w Wiedniu. i
Właściciel: Jan Rotter. 2778 8 12 Prospekty za darmo.

uprawniona

i snwiini imizjti
pod firmak. BZAcit i mmm w mmm

p rzy  u l. św . G e rtru d y  pod N r. 4
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Dek Krak. polecone przez toż Tovr.

w ody m in e ra ln e  sztu czn e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHlj CLERSKIEJ, SEL- 

TEPSklEJ. VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, lOSSINUEN, tudziez

specyalne lecznicze 1992590
jak1 litową, bromową, jodową, zelaz.stą, kwaśną, oraz w u d y  l e c z n i c z e  n o r m a ln e  

z przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i t1 cgue-yach. — Cenniki na zadanie franco.

^wieżr, tegoroczny, w 5 kg. pu- 
l llU U  szkaeh po 6 K 10 h franku wy­
syła Jozef Czajkowski w Skalo nad 
Zbruczem. 3155 2 6

Gratis i M O
\// wysyłam każdemu swój wielki, bo-
8 /  gato ilustrowany cennik % przeszło

1000 odbitek dobrycb a tanich ui- 
ifei /aó strumentów muzycznych wszelkiego 

rodzą |u. -  HASiNS KONRAD, / /  Jeu C ® , U om eksportowy towarów muzy a cznych w Briix Nr 628,
Skrzypce dla początkających już za 

K 4 80, 5 50, 6'—, o'80 i wyżej. Smyczki po 
K — '80, S —, 1'40, 1'80 i wyżej. Cytry, har­
monie itd. również na składzie. Pyzyka niema. 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy.

458 6C 60

Dwa nowe duże

ciężarowe wozy
z drzewa iasionowego z osłonami oraz 
półkryty użj Tany powóz do sprzedania. 
Pracownia St. Bocheńskiego w Nowym 
Sączu. 3006 6 8

^tąpcy
w  Ki 'dei m ie js co w o ś c i p oszu k iw a ­
ni do rozpowszechniania artykułów no­
wych. bardzo pokupnych. Zgłuszenie J. 
tteniDacz, Lw ów , Sapiehy 19, dom 
han ulowy. Marka na odDOwiedź. 3109 3 7

W domu 1. 3 przy ul. iw. Annycałe trzecie piętro
do wynajęcia od l -go  października 

Oglądać można od 10— 12 i od 
2— 5. 3084 9 0

z dniem 8 lipea przeniesiony został 
z ni. Sławkowskiej 1. 15 na

Bi l i ® ę  i w .  A n n y  Ł .  5
3133 2 3

Mnm sK̂ ŷenta
z działu d j  w an Ó K - I m a t e r y j  . lie B In - 
w y c h  poszukuje pierwszorzęany ‘.kład fabry­

czny we Lwowie. 3120 2 2 
Zgłoszenia pod „ F a b r y k a  1 2 5 “  przyj­

muje biuro dzienników Buchstaba we Lwowie.

Potrzelsiiy
zdolny płatniczy z kaucyą 600 K, katolik, 
mówiący pc poisku i niemiecku, z żoną, zdolną 
kucharką, do samoistnego prowadzenia lepsze;, 

restauracyi od 1 sierpnia b. r. 
Zgłoszenia zaraz pod L. 401 poste restante 

Żywiec. 2596 15 15

KMP *Ma.
Prospektu ilustrowanego dostarcza bez­

płatnie 2722 14 25
Księgarnia Polska we Lwowie.

rutynowanej panny
1 I ł W U U j l f  sklepowej do handlu 

mąki i innych towarów spożywczych. Płaca we­
dług zdolności i porozumienia się. Zgłoszenia 
z załączeniem odpisów świadectw pożądane. 
Zygmuut Popi er w Bocnni. 2988 6 12

TPfffr BozmMci
w Fas-fci! n

Program ważny od 16—31 lipca:
Katy SeeBi, śpiewaczka.
Powell & Powetl. produkeye siły na ramionach. 
Hombert &. Fienarao, muzyka! komed.
Jhiaro Scuro akt żougleur.
Mdir, Czita, wirtuozka na skrzypcach, RomanBe 

& ravottezop Jlignon przez Gounoda Sarasate. 
1 he Georjis ^Arner ekscen auronatka.
Ludwik rellhelm, mnd. kuplecista.
New Yorkski, kwartet śpiewacki (nadzwyczajny).

R estauracja  renom owana.
Pu przedstawieniu koncert orkiestry własnej 

do godz. 1 w nocy. 2618 77 0

znajdzie zaraz umieszczenie w handlu 
korzennym i delikatesów „Pod Palmą" 
K a ^ im ie ^ a  S z w e is s tra  w Stani­
sławowie. Pierwszeństwo mają dobrze 
ib znaj o mieni bufetowej. 3058 3 3

f t o w e r
doskonały, prawie nowy sprzeda tamo 
Barczyński, Podgórze, ul. Wandy 3, I  p.

3069 3 3

Młody cM k egzaminowany 
buchalter, bie­

gły w korespondencji polskiej i niemie 
ckiej, obznajomiony z kantorem wymia 
ny, biurem spedycyjnem i t. d. poszu 
kuje posady. 3071 $ 4

Zgłoszenia listowne pod „Omeg? 6‘J 
w Admmistracyi „N. Reformy".

P r a w a i i k
z egzaminem sądowym, z ki, koletaią praktyką 
notaryainą i jednoroczną adirokacką', poszuku­
je posady kandydata notaryalnego. Zgłoszenia: 
S. T. poste restante Brzesko. 3115 3 3

n .ty  póftryft no&>e
i wózki resorowe (Landschutzer), do sprzedania 

w Zakładzie lakierniczym 3156 2 6

S f e S a n a  M a d r e g c
Kraków, ul. Franciszkańska 4,_

Dwóch kamienic
jednej w cenie od 50 do JOOOO kor., dru­
giej od 80 do 120.000 kur. i wyżej, po­
szukuje do kupieni?, natomiast poleca 
kilka ładnych m a j ą t k ó w  ziemskich 
do sprzedania. F-dw ertl Ł ipiner, K ra- 
k^w , ul. św Gertrudy 10. 3059 4 6

pomocniH
poważny, zdolny do dużego składu su­
kna, znajdzie stałą posadę zaraz. Ofert 
się n ie zw ra ca  i na in ieu w zględn ion e 
nie odpowiada. Adresować 2*. K. Z. 
poste restante Lwuw. 3035 8 0

2 działu obuwia, żonaty, poszukuje zastępstwa 
lub odpowiedniej posady. Zgłoszenia pod J, A. 45. 
poste restante Kraków, za okaz»niem kwitn 

inseratowego. 3139 2 3

Poiyczlfl
załatwia za kondyktem i bez kondykiu dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Re- 
prezentacya, b e a m teD -Y eru n n  we Lwowie, 

ni. Kopernika 1. 28. 3037 6 13

Rezerwuar
2 5 śiednicy, 15 wysoki, tanio do po­
zbycia. Wiadomość Biskupia 11 (u stróża). 

3145 2 3

Parna
młoda, z ukończoną ósmą klasą wydzia­
łową, poszukuje zajęcia biurowego ud 

1 sierpnia b. r. 3150 
Bliższa wiadomość pod adresem: Sta­

nisław Zygmuntowicz w Makowie.

Z ę b y
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku «,A£jATOI*BJ‘ >  wyrobu S t . 
i i ló r -S k ie ^ o  w Warszawie' Wyłączna 
sprzedaż w Drogueryi Magistra farm. 
J. HANAKA, Ktaków, ul. Szewska 5. 

fena pudełka z rozpylaczem 1 K, 
2966 3 10

teisr starszy
poszukuje w celu matrymonialnym ko­
biety z kapitałem lub posiadającej ja­
kiś zawód Zgłoszenia: Warszawa poste 
restante dla Wacława L. 3163 2 5

Panna
starsza, inteligentna, mająca przeszło 70 ty­
sięcy kor., z braku znajomości poszukuje aa 
tej drodze męża na wyższem stanowisku, z ła­
godnym charakterem Rzecz traktuje na seryo. 
M. M  poste restante Sułkowice Nr. 39.

2907 8 8

H U SU M PSllfl B* starsz)r' z rocznym 
«w K i w i  dochodem s t a ł y m

2000 kor. i własnym kapitałem, dla bra­
ku znajomości, tą drogą pragnie się za­
znajomić ze starszą panną, łagodną skro­
mną z odpowiednim posagiem. Zgłosze­
nia pod A. D. 25< poste restante K ra­
k ów , za okazaniem kv itu inseratowego. 

3115 3 3

runit-U: ,002
złotem do wygrania już
s i e r p n i a  1 9 0 7  r .
przez zakupno jednego

I.m

° K i l k a  t j rs l f c ; c y
sztuk cegły i bardzo dobrym stanie tanio do 
sprzedania. Wiadomość ulica BlLkupla lf.

(u stróża). . 3144 2 3

Galerya obrazuw
zapowiedziana przez dzienniki nadeszła 
do Publicznej Hali aukcyjnej we 

Lwowie. 2749 5 5

. ‘J  M i k u  Białym
przy Krakoi. ie fabryka-garbarnia z urządzeniem, 
mnszyiiajru, 1 ndynkami fabrycznemi: m eszkal- 
nym budynkiem piętrowym (budynki mogą być 
użyte i na inną fabrykę) dc sprzedania lub wy­
dzierżawienia w całości lub osobno dom mic- 
szkt.ny i ogrod, a osobno garDarnia. Wiadomość 
Tt p. Sławien skiego w Krakowie, przy ul. Sobieskie­
go 1. 5, między godz. 2—4. ” 2752 8 6

drenów, cementu, wapna itp. proje­
ktuje.

A n a l u i s y  surowca i b a d p . c l e
terenów przeprowadza Biuro tech­
niczno-budowlane dla przemysłu ce­

ramicznego inż. i96o o3 0
ROMANA l  CIESIELMGO

W P o d g ó r z u ,, Floryana 5.

OruszKI stołcwe pisrówk* atoli we
i do Bmażenia K 4-SO wysyła w 5 kg. koszy­
kach, opłatnie za zaliczką ń. Ritter, Zalesz­
czyki L 5. 3090 4 5

z których każdy musi być wyciągnięty 
co najmniej z kwotą 240 fr. złotem.
Losy oryginalne podług kursu — 

lub na
33 raty miesięczne po K 675.

Już prz°słani“ pierwszej raty 
zauewi ia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy, przez 
władzę kontrolowane. 3125 2 5

Wykaz losowań „Neuer Wiener 
Mercur“ za darmo.

KauJor wymiany
O T T O  S P I T Z , W i e d e ń ,

L, Schottenrlng tylko
róg Gonzagagasse “  *

naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych paczkach tranko do każdej stacyi po­
cztowej za pobrnieui po cenie 4 złr. 96 ct. 
Józef Konstunty "iarnas, Szepes- 

Ófalu, Węgry. 2532 20 20

Dvrekcya Powiatowej Kasy zaliczko­
wej i Oszczędności w Borszczowie ogła­
sza niniejszem

Konkurs
na posadę młodszego urzędn ika  z pła­
cą 1200 kor. rocznie. Kandydat winien 
przedłożyć świadectwo z rachunkowości 
państwowej, metrykę urodzenia i świa­
dectwo zdrowia, tudzież podać zwiezie 
curriculum vitae. 3087 3 3

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którzy odbyli już praktykę w jednej 
z krajowych instytncyi finansowych.

Podania należy wnosić do daia 31 
lipca 1907.

Posada do objęcia zataz.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jag;ellonska 10. Rządca drukarni L. K. Górski,


